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Teoria a praktyka. 


Wzniosłe socjaldemokratyczne teorje u- 
 szczęśliwienia ludzkości przeobraziły się w 
praktyce rosyjskiego bolszewizmu w rzeczy- 
wiste utopje, które rzucone na glebę ogólne- 
go zniechęcenia i rodzimego rosyjskiego nihi- 
lizmu wydały zamiast kwiatów wolności, ene 
tuzjązmu i radości życią — chwasty bólu, nie- 
dołęstwa i zwątpienia. Prawa socjalistyczno = 
jederalistycznej republiki rosyjskiej pisane 
są na lotnym piasku pobożnych życzeń, gdyż 
mie są ani nakazem siły i pewności, ani re- 
zuliatem utartych i przyswojonych zwyczajów 
narodowych. l 


Bezpodstawność praw bolszewizmu, praw 
książkowej teorji naukowego lub partyjnego 
scejalizmu, szezególniej uwydatniła się na po- 


lu rosyjskiego życia ekonomicznego, dążacego 
i) 8 k | 


do zniesienia indywidualnej działalności go- 
spodarczej we wszystkich kierunkach i pod- 
porządkowania jej soentralizowanemu  czy- 
nownictwu, bo na miejsce dawnego carskiego 
biurokratyzmu stanęła cała ludnóść — jak 
słusznie powiada sztokholmski. korespondent 


„Voss. Zing.“ Behrmann — w roli czynowni- 


KÓW... 
„Soc 
podług recepły bolszewizmu, nie osiągnęła ża- 


dnego powodzenia, co już stwierdzają owe- 


ery radykalne, które obecnie rządzą rzeko- 
mo w rosyjskiej republice. Hasło nowe brzmi: 
Powrót do kapitalizmu, powrót do dawnych 
form kapitalistycznego systemu gospodarcze- 
go. W „Nowej Żyzni”* Gorkiego pisze ekono- 
mista Bazarow: < 00 000 pa 


„Stoimy przed odrodzeniem kapitalizmu, 


jako przed faktem dokonanym, bo to, co na- 
zywamy systemem komunistycznym, jest ni- 
czem innem w rzeczywistości, jak odnowie- 
niem kapitalizmu w jego najbardziej reakcyj- 
nych formach. Zniszczenie wielkich przedsię- 
biorstw przyniosło w darze panowanie ma- 


łych przedsiębiorców. Gdy ten proces prze- 


miany będzie ukończony, Rosja cofnie się 
o cały wiek swego ekonomicznego rozwoju, 


by na nowo w warunkach najniedogodniej. : 
szych i pod naciskiem koniecznej ewolucji u- 


radzić nowy skoncentrowany kapitalizm", 
Rosja obecna nie ma organizacji, nie ma 

podstawowych urządzeń skrystalizowanej po- 

trzeby narodowych dążeń, lecz stała się 


teoretycznym tworem, w formie Hommuncu- 


-Jusa w retorcie, który na powierzchni życia 
nie jest już do Życia zdolny. 2 
| Reforma agrarna bolszewizmu po- 


stawiła sobie za zadanie, iż ziemia cała jest. 


-bez jakiegokolwiek odszkodowania własno- 
ścią państwa, a każdy rolnik otrzymuje tej zie- 
mii tyle, ile sam że swoją rodziną jest w sta- 
nie uprawić. Podziałem ziemi zajmują się ke- 
mitety agrarne państwowe, wybierane w każ- 
dej gminie przez samych chłopów. Wielkie 
majątki nie są rozdzielane, lecz przez związ- 
ki chłopskie gospodarowane, a produkty rok 


ne mają być przez specjalne oigany państwo- 


we zakupywane. Organy te w zamian dostar- 
czają chłopom narzędzia, nasiona, maszyny 
-rolnicze i t. d.-Teorja ta przyniosła w prakty” 
ce wojnę domową. wsi przeciw wsi, gminy 
przeciw gminie. Deknety bolszewizmu dały 


jalizacja życia ekonomicznego Rosji, 


glejt bezpieczeństwa, pozwolenie na rabunki, - 


podpalania i zniszczenia. Przemysł nelny u 
stał prawie zupelnie, urządzenia i personel 
techniczny zniknęły, zhiszezone łub rozpędzo- 


` me przez kierujące sowiety  bezrozumnego 


chłopstwa; bardzo niewiele zostało zakładów, 
działających ma podstawie | komuńistycznej 


"w % sił finansowych państwa, pod warun- 


banków rosyjskich bardzo nieudatnem, gdyż 


partem na zaufaniu ludności do owej „nowej“ 


-mi więc silami i środkami będzie mógł ów 


„Już teraz komunikują z Moskwy, że rząd bol- 


prawo, które zarówno jak powszechne nau- 


organizacji i żadnej egzekutywy. 


-na poczcie i telegrafach, w sądzie i t. d. Nie- 
So pracy LOC 


moklesa, wisi nad Rosją widmo bankruciwa, 


s*eov* | 


å 
R 


we kapitały, by wtrzymać produkcję technicz- 


trzymywać kredyty... Więc i tu mówi się już 
o kapitalach prywatnych, o trustach olbrzymich 
i o pomocy pieniężnej z zagranicy... Tymcza- 
sem ruch socjalizujący zdążył już zniszczyć 
wiele kwiinących fabryk, rozvędzić służbę 
techniczną i handlową i położyć kamień wę- 
gielny pod trudne do naprawienią anarchisty- 
czne porządki przy kierownictwie analiabec-- 
kich komitetów fabrycznych, g 
 Upańústwowienie rosyjskiego 
handlu zewnętrznego zaledwie rozpoczęte, 
już musi ulec reformie, gdyż kierujący ko- 
mitet uznał, iż przeprowadzenie tego „prawa“ 
wymaga wielkich kapitałów zakładowych i ob- 
rotowych, przynajmniej około pięciu miljar- 
dów rubli, których nie ma skąd wziąć, a od- 


„danie owej reformy w ręce «cudzoziemców, 


nap. chętnych Amerykanów, oznaczałoby wy- 
danie calego handlu zewnętrznego Rosji w 
ręce obce... Projektuje się zatem przywiągnię- 
cie rosyjskiego kapitału prywatnego w %, a 


kiem rzekomej amortyzacji udziałów prywat- 
nych... SSe: RE EET 


| Już pisaliśmy o upaństwowieniu, 
wprost nie mająceni przyszłości ani też nie o- 


reformy. Wkłady z banków nikną, nawet z 
państwowych kas oszczędnościowych. Jakis- 


„nowy“ aparat bankowy prowadzić swoje o- 
peracja, finansować przemysł i handel, dawać 
kredyty i rozwijać życie gospodarcze Rosji? 


szewicki chce porozumieć się z zarządami ban. 
ków: międzynarodowego, wołżsko-kamskiego, 
rosyjsko-azjatyckiego, handlowo ~ przemysło- 
wego, azowsko-dońskiego i t. d. co do dalszej 
działalności. 00000 e E a | 
Nie udało się wypełnienie programu so- 
cjalistycznego oddzielenia kościoła od 
państwa i upaństwowienia majątków du- 
chownych. Patrjarcha rzucił anatemę na to 


czanie dzieci od 7 do 15 lat, pozostało tylko w 
teorji.. Lud stanął po stronie kościoła. tam, 


gdzie przyszło do walki między rządem a 
władzą duchowną, zaś szkoła nie ma żadnej 


Carski system czynowniczy zniszczony, a 
na jego miejscu stanął wszędzie bezrząd i sa- 
mowola: w oświacie społecznej, na kolejach, 


ma już organizmów państwowych, zdatnych 


A. ponad tem wszystkiem, żak „miecz Da- 


przedewszystkiem, jak wiadomo, w świado- 
mej chęci zniszczenia wszelkich państwowych 
zobowiązań i wartości w 40-u miliardach ru- 
bli emitowanych banknotów. Cóż z tego, iż na 
skutek interpelacii wierzycieli i państw neu- 
tralnych rządy francuski i angielski wydały 
objaśnienie, iż kążdy rząd nowy 0 d- 
powiada za wszelkie długi rządów dawniej- 
szych, i że naród sam przejmuje na siebie 


zobowiązania swego kraju? Cóż stąd, że nowe 


kredyty zostaną udaremnione? Literatura pra- 
wno polityczna i ekonomiczna jest zdania, iż 
dla ratowania swego byłu, ma państwo pra- 
wo ogłosić bankructwo i naród wiedy sam 
jest własnym sędzią, bez oglądania się na ko- 


gokolwiek. Zawieszenie wypłat nie jest jedno- 


znacznem z zawieszeniem kredytu a silą woj- 
skową nikt nie wywalczył sobie zwrotu poży- 
czeka © oa ir p e 

-Tak wygląda teorja i praktyka w. życiu 
obecnem Rosji.. Czy mamy dalej mnożyć 
przykłady tej socjalistycznej sielanki upada: 


-jacego bolszewizmu? Rezultaty i -pr = 
niech -czytelnik sam sobie dopelti. R <a 


Bd. Dutlinger. 
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Dziennik polityczny, społ eczny 


Radakcja 1 Ndmiastracja w Łodzi, 
Piotrkowska 86. 


- _ Bodakcja | Administracja w Warszawie, Warecka l 
| anor W Warszawie, Kredytowa 18. 


ną, skupywać surowe Inaterjały, dawać i o | 
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Mławie, w 


dycię polskie na Ukrainie. | 


życie polskie na Ukrainie uległo potężne- 


„mu wstrząśnieniu wskutek gwałiownego znisz- 


czenia wielkiej własności, Wprawdzie, wbrew 
opinji, rozpowszechnionej nawet w innych 


- polskich dziedzinach — żywioł polski na Rusi 


składa się nietylko z wielkich właścicieli, 


| dzierżawców i ich oficjalistów — na półtora 
„miljona ludności polskiej może 10 proc. nale- 


narodowy ha przyszłość, trzeba się tylko nim 
rozummie i systematycznie zaopiekować, . 


„żonych w ciągu półtora reku, przenosi już pół 


„ czycieli wykwalifikowanych, niema odpowie- 
nich budynków, brakuje podręczników. 


| raz dany, już się nie zatrzyma; szkoła polska 


ży do kół ziemiańskich — ale nie da się za- 
przeczyć, że była to warstwa najzamożniejsza, 
najbardziej uświadomiona pod względem po- 
litycznym i narodowym, i materjalnym najsil- 
niejsza, a Rada na sa 
W kraju, gdzie wszystkie narodowe in- 
stytucje kulturalne i oświatowe opierają się 
na prywatnej oliarności, koła zamożniejsze 
brały też najwybitniejszy udział w tym dobro- 
wolnym podatku; nie więc dziwnegó, że gdy 
kilkadziesiąt tysięcy rodzin ziemiańskich zo- 
stało nagle pozbawionych mienia i dochodów, 
dochody publiczne, które od nich pochodziły, 
doznały gwałtownego uszczerbku, i zachodziła 
obawa, że cały szereg zakładów naukowych 
nie zdoła ostać się w zmienionych stosunkach. 
< -Na szczęście, po chwilowem osłupieniu, 
wywaąęnem przez nieznaną w dziejach ekono- 
miczno - społeczną katastrofę, społeczeństwo 
polskie na kresach zjednoczyło i _ wytężyło 
wszystkie siły, aby swego cennego dorobku 
narodowego nie utracić; związki opiekuńcze 
zorganizowano na innych podstawach, rozmie- 
szezono podatek dobrowolny według sił mate- 
zjalnych kół poszczególnych i szkolnictwo oca- 
lało. Dopomogły również nowe polityczne wa- 
runki, które sprawiły, że, wo było zresztą zu- 
pełnie naturalne, część dochodów publicznych 
rząd przeznaczył na cele polskie. Również o- 
liarność ludu przeszła wszelkie oczekiwania, 


Jest to objaw, wymagający bliższego objaśnie- 


nia. - ah 

Włościaństwo polskie na Rusi jest wcale. 
liczne, tylko nie mieszka prawie nigdzie w 
wielkich skupieniach. Niemal do samego 
Dniepru, w każdym powiecie znaleźć można 
osady czysto polskie, albo pomieszane z Rusi- 
nami. Najgęściej są one rozrzucone w powia- 
tach zachodnich: kamienieckim, ploskirow- 
skim, starokonstantynowskim, łuckim, du- 

bieńskim i krzemienieckim, ale i znacznie da- 

lej na wschód, w okolicach Winnicy, Żytomie- 

rza, Radomyśla nie brak dobrze zaludnionych. 
wsi polskich, pochodzących przeważnie z koń-- 
ca XVII i początku XVIII wieku. Część wło- 

ścian polskich jest już dziś prawosławna, wie- 

lu używa w domu języka ruskiego; wina to 

prawa o małżeństwach mieszanych i służby w 

wojsku rosyjskiem. Obecnie jest nadzieja, że 

przynajmniej część strat narodowych będzie 

można powetować; niema żadnych przeszkód 
do przechodzenia na katolicyzm, a szkoła pol- 
ska przywróci ludowi jego polską mowę, 

, Isłolnie poczucie konieczności oświaty 

jest tak silne, że włościanie z własnej inicja- 

tywy zakładają szkoły i opłacają nauczycieli. 

Na polu szkolnictwa można się z nimi łatwo 

porozumieć, a rozwój oświaty usunie ujemne 
skutki bolszewicko - ukraińskiej agitacji, Bo, 
niestety, i polscy włościanie brali udział w ra- 

bunkach i oni także zagrabili ziemię; nie 

wszyscy i nie wszędzie; w powiecie radomy- 

skim np. wsie polskie obroniły większych 

właścicieli. Słowem, jest to wyborny materiał 


- Rozwój szkolnictwa ludowego jest istotnie 
zdumiewający. Liczba szkół ludowych, zało- 


tysiąca, a byłaby znacznie wyższą, gdyby nie 
poważne trudności organizacyjne. Niema nau- 


Wszystko trzeba. pospiesznie improwizować 
środkami bardzo nieznacznemi. Ale rozpęd, 


trafiła na grunt, który tylko oczekiwał na za- 


siew, aby wydać bujne plany. BRE. 
| rozkwita m 


Również średnie szkolnictwo 


literacki, 
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całym kraju. Niema już większego miasta, 
któreby nie miało polskiego gimnazjum. Na- 
wet w małych miasteczkach, jak Antoniny, 
lub Satanów, powstały szkoły średnie; w da- 
lekiej od granic Rzeczypospolitej Odesie pol- 
skie gimnazjum 8-klasowe jest tak przepeł- 
nione, że we wszystkich klasach trzeba otwie- 
rać równoległe oddziały. I tutaj także trzeba ©. 
walczyć z brakiem nauczycieli i podręczników, 
ale silna wola pokonała najcięższe przeszko- 
dy i polskie szkoły średnie doszły już do liez- - 
by 20; nie wszystkie są pełne, ale co roku po- 
wstawać będą nowe klasy. py | | 
Zakłady te powstają wyłącznie z prywat- 
nej inicjatywy i to albo przy pomocy zrzeszeń, 
albo dzięki ofiarności jednostek. Gimnazjum 
w Antoninach utrzymuje hr. Józet Potocki, gi- 
mnazjum winniekie zawdzięcza swój byt hr. 
Zdzisławowi Grocholskiemu. Inne mają swo- 
je własne komitety. Szkołami ludowemi opie- 
kuje się polska Macierz szkolna, która siecią 
swoich oddziałów objęła Wołyń, Podole i wła- 
ściwą Ukrainę, i wszędzie rozwija niezmier: 
nie ożywioną i pożyteczną działalność. 
-Jeżeli się zważy, że Rusini, którzy rozpo: 
rządzają całym aparatem rządowym, nie zdo+ 
łali stworzyć ani jednej szkoły średniej, zy- 
wiołowy rozwój polskiego szkolnictwa - tem 
plastyczniej i świetniej musi się przedstawić, 


cza korespondent „Czasu“, za którym infor- 
macje powyższe powtarzamy, — idzie zwykłą 
koleją: dużo niepotrzebnych i bezpodstawnych 


wincjonalne zacieśnienie horyzontu, oto głó- 
wne jego cechy. Polski centralny Komitet Wy- 
konawczy w Kijowie słanowi zawsze jeszcze 
najwyższą instancję dla polskich organiżacyj, 
ale natrafia już na opór jednostek i kół nieza-- 
dowolonych z jego składu i programu. Stwo- - 
rzone niedawno zrzeszenie ziemian spełnia. 
także funkcję politycznego przedstawicielstwa 
i porozumiewa się z rządem, który zasięga je- 
go kompetentnej rady w sprawach, dotyczą» 
cych rolnictwa. Wogóle stosunek Polaków do 
rządu „hetmana“ jest zupełnie poprawny, cho- 
ciąż ani Skoropadski, ani jego ministrowie 
nie okazują nam zbytniej życzliwości. 
Tak awanse polskie ministerium fank- i 
cjonuje zawsze jeszeze, jakkolwiek rząd 
postanowił rozwiązać wszystkie narodowe mi- 
nisterja: rosyjskie, polskie i żydowskie. Ma * 
być utworzony specjalny komisarjat dla spraw 
narodowych, chodziło jednak głównie o ska- 
sowanie ministerjum żydowskiego, które jest 
kamieniem obrazy dla nowego systemu. 


Zresztą gabinet musi walczyć z rozmaite- - 
mi trudnościami. Między innemi mieliśmy . 
trzydniowy strajk urzędników  ministerjal- 
nych, spowodowany zarządzeniem ministra 
rolnictwa, kióry jednem pociągnięciem pióra 
usunął ze służby wszystkich urzędników swe- 


niejsze ministerjum, skąd wychodziła silna o- 
pozycją przeciwko hetmańskim rządom. Przy- 
tem ostatni minister Kowalewski, który sprze- 
niewierzył 6 mil. rubli i następnie zbiegł, po- 
zostawił tam niezbyt fortunne tradycje. Nowy 
„minister chciał teren oczyścić i natralił na 
opór; zastrajkowały wszystkie oddziały, De- 
monstracją była jednak bezskuteczna, Oku- 
panei i rząd są zdecydowani skończyć ener- 
gicznie z ukraińskim bolszewizmsm i nie da- 
dzą się zastraszyć bezrobociem „urzędników, 
To też strajk nie osiągnął zamierzonego celu 

i jego uczestnicy musieli pokórnie powrócić 
do roboty pod grożbą, że zostaną zastąpieni 
przez innych kandydatów. 0-55 05% 


sprawą odzyskania bezprawnie zagiabionych 
przez rząd rosyjski kościołów i klasztorów, tu- 
dzież rewindykowaniem licznych polskich tun. 
dacyj, a między innemi funduszu liceum krzes, 


uniwersytetowi kijowskiemu. Gdyby ta akej 
miala powodzenie, polskie szkolnictwo zdo- 
byłoby sobie trwałe materjalne podstawy = 


go wydziału. Co prawda, było to najradykal- 


Polityczne życie Polaków — jak to zazna- 


sporów, rozbicie na koła i partje, pewne pro- - | 


Polskie koła zajęły się obecnie ważną 


mienieckiego, przekazanego przez Mikołaja © 
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Z Wiednia donoszą: 


Członkowie Koła Polskiego w Wiedniu 
zjechali dn. 2i-go do stolicy w pełnym nie- 
mal komplecie. Od wczesnego rana do połud- 
nia obradowały poszczególne grupy Kola. 
Przedmiotem obrad były wypadki polityczne 
zaszłe po obradach komisji parlamentarnej 
w Krakowie, a w szczególności konferencje 
polityków polskich z rządem. | 


Pr. Biliński odbył z prezydentem mimi- 
strów dr. Seidlerem ponownie krótką kar 
ferencję, która, jak donosi „Wiedeński Ku“ 
rier Pulski*, dała jednak znów wynik ujen 
nv, W kołach polskich twierdza, że dr. Sei- 
dler odmówił deklaracji, iż rząd w sprawie 


Galicji wschodniej niczego mie dokona bez 


wiedzy i porozumienia się z Polakami, że 
mie chelał nawet zgodzić się na oświadcze: 
nie, iż kwestja Galicji wschodniej rozstrzy* 
gniętą bedzie w drodze parlamentarnej. Dr. 
Seidler chciał jedynie oświadczyć, że sprawa 
Galicji wschodniej zalatwioną będzie „w 
sposób konstytucyjny, Wobec niejasności ta- 
kiej deklaracji i wobec tego, że pojęcie „dro- 
gi konstytucyjnej” mógłby rząd później w 
rozmaity sposób tłómaczyć uznały wszystkie 
grupy propozycję dr. Seidlera jako miewy* 
starczającą.  .. | masa 


Plenarne posiedzenie Koła  rozpoczęłu 
ię o godzinie 12 w południe, przy udziale 
46 posłów, trwało jednak zaledwie kilka mi: 
mut. Wiceprezes hr. Baworowski oświadczył 
maraz na wstępie, że dwie grupy Koła zażą- 


(dały zmiany porządku dźżiennego w ten spo«. 


sób, by przystąpiono przedewszystkiem do 
wyboru prezesa. I Roca: © 

Wobec tego hr. Baworowski odroczył po- 
Siedzenie Koła do godziny 3-ej popołudniu, 


Posiedzenie popołudniowe rozpoczęło się u 


(godzinie 5-ej. Przystapiono matychmiagt do 
wyporu prezesa. Na 46 głosujących otrzymaj 
idr. Tertil 32 głosy. Bar. Gótz 11, radca dw 
ru Kędzior 1 głos, dwaj posłowie oddali kart 
iki białe. Wobec tego ogłosił hr. Baworowski. 
'że prezesem wybrany został dr. Tertil. 


Dr. Terlil oświadczył, że dopiero naza 
Butrz zawiadomi, czy wybór przyjmuje, gg: i 
grupa konserwutywna odmówiła mu. swych 
giosów, Bie 4 se 


Po wyborze prezesa przedstawił dr. Bi- 
Miński pertraktacje swoje z rządem i Nizin: 
cami a prol. Jaworski i książę Lubomic:ki 
wyniki obrad z politykami węgierskimi, Na: 
siępnie przemawiał jeszcze poseł Witos, mi 
mister dla Galicji dr. Twardowski, poseł Ste 
st:wicz i hr. Piniński, Dalszy ciąg dyskusji 
©droczono, RE isę dęte s k 


. Uchwała nie zapadła żadna. Prawdono- 
Qobnie uchwalona będzie rezolucja stwier 
dztjąca, że opozycyjne stanowisko Koła skie: 
owane nie jest przeciw państwu a tem mniej 
przeciw parlamentowi, tudzież, że Koło z in- 


R 
od, 


nym rządem gotowe jest wdrożyć rokowania. 


jw sprawie uruchomienia parlamentu, -;. 
Z wywodów prof. dr. Jaworskiego pod. 


nieść należy, że politycy polsey odnieśli zepo 


bytu swego w Budapeszcie jaknajlepsze wra- 
żenie. Politycy polscy i węgierscy stwierdzi- 
Ji, że interesy narodowe Polaków i Węgrów 
wymagają wspólności działania w niejednym 
kierunku, Węgrzy zaznaczyli jednak z navi. 
skiem, że nie mogliby poprzeć polskich pI 
stulatów narodowych, gdyby Polacy podigli 
ja zobyiek wspólną akcję z Czechami. 


„Wiedeń, 24 czerwca. 
trelógiam W. A. T) 


- Rada ministrów postanowiła wczórój zi> 
RZE zymisję całego gabinetu. 3 


|; Wiedeń, 24 CZETWCA. 
(Telegram W. A. TJ. 0 
- Gesarz wystosował do prezesa min'=!ów 
sh | 


następujące pismo odręczne: ` 


5 
RZ 


Kochanv dr. v; Seidlerk 

— Wręczy! mi pan w 1mientu tałego gab - "u 
prośbę o zwolnienie z urzędu, podając jaks 
powód, że przy obecnych stosunkach rząd mój 
nie może utworzyć większości w Izbie posel 
Ekiej. Wobec tego, iż zamiarem moim jest, 
rzy niezłomnem utrzymaniu stosunku zau: 
ania do tych partyj, które dotychczas wystę 


wały bezwzględnie w obronie interesów 


aństwa, zbadać wszystkia możliwości, które 
eda mogły zabezpieczyć na drodze parlamen. 


rnej sprawy publiczne, przeto zastrzegam se. 
jie decyzję eo do pańskiej prośby o dymiszą 


$ powierzam panu dalsze lymezasowe spra | Pelaa aji 
op | 7a, ne Kurlandji, 
' możliwe, Pósz 


Wowanie urzedw 
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Po 


. f ra i 
wada da Sidle 
Wiedeń, 24 czerwca; 

(Telegram W. A. T.). 

Na wczórajszem posiedzeniu popołudnio. 
wem Koło Polskie jednogłośnie i bez dysku 
ji przyjęło następującą uchwałę: 

„Kolo Polskie, przyjmując do wiadomości 
sprawozdanie swej komisji parlamentarnej 
protestuje przeciwko wszelkim usilowaniom 
rządzenia na podstawie $ 14 i żąda z naci- 
skiem, zarówno ze względów zasadniczych, 
jak i wobec istniejącej sytuacji, aby przywró- 


-cony został w calej pelni porządek konsty- 


tucyjny w państwie. | 
Kierując się świadomością, że utrzyma: 
nie i wzmocnienie monarchii leży w iniere" 


jest potrzebne dla uirsymania i obrony jego: 
bytu. Jednakże musi ono zająć stanowisko 
opozycyjne wobec rządu, którego 'działalność 
uważa za szkodliwą, zastrzegając się z góry: 
>rzed nieuzasadnionym zarzutem szkodzenia 
interesom państwa lub parlamentaryzmu 
rodzaju stanowisko, zgodne za 

zwyczajami parlamentarnemi, Toa 
Zważywszy, że prezes ministrów dr. Sel- 
dler działal na 


przez tego 


szkodę narodowym interesom 
polskim, | HAE 
że rząd jego nie umiał rozwiązać sprawy 
aprowizacji i że sysiem jego rządów szkodz 
parlamentaryzmowi i trwałości porządku kos 
siytucyjnego, zważywszy następnie, <=- 


że prezes ministrów równocześnie z roko 
waniami z Kołem Polskiem wdawał się w u- 
mowy, sprzeciwiające się żywotnym intere- 
som naradu polskiego, a także pomimo prawo: 
mocnego dotychczas, potwierdzonego przez ce: 


“garza Karola pisma odręcznego cesarza Fran- 


ciszka Józeła o wyedsrębnieniu i niepodziel- 
ności Galicji, poczynił poza plecami Polaków 
Łóbowiązujące go przyrzeczenia w sprawie po: 
„siału Galicji, zważywszy wreszcie, o 
że prezes ministrów nie uwzględnił uzna« 
nych przezeń za słuszne ekonomicznych żądań 
Galicji i nie spelnił swoich przyrzeczeń,  -- 
` Kolo Polskie odmawia prezesowi mini. 
tirów v. Seldlerowi swego zaufania. Koło Pol. 
ske żąda natychmiastowego zwołania Rady 
raństwa i oświadcza gotowość do rozpoczęcią 
perirakiacyj z partjami, pragnącemi utwo* 
czenia większości w parlamencie, aby osiąg- 
agé porozumienie co do podstaw uporządko* 
wanej działalności nariamentarnei = 


Z parlamentu niemieckiego, 
| Berlin, 24 czerwca. 


"Przewodniczący Fehrenbach otwiera 
posiedzenie o godz. 2 m. 20. Budżet na- 
gły zostaje przyjęty we wszystkich trzech 
czytaniach bez dyskusji. | meu 

Następuje drugie czytanie budżetu 
kanclerza Rzeszy i jego kancalarji. | 


Poseł ks, SŚchónaich-Carolath (nacj.) | 


zdaje relację z obrad w komisji głównej. 
Sekretarz stanu v. Kühlmann: 
„Scisła, pełna zaufania, 


Istniejące niemiecko austrjackie przy- 


mierze ma nietyłko trwać nadal, ale o- 
bydwie strony mają zamiar rozszerzyć je 
i pogłebić w politycznym, wojskowym i 


gospodarczym sensie (oklaski). | 
= Przy mającej nastąpić wizycie kanc- 
łerza Rzeszy we Wiedniu odbędą się dal- 
sze rokowania w tym duchu. 8 
Również z Bułgarją, która stanęła 
z nami w ciężkich chwilach, zacieśniono 
polityczne i osobiste związki”. i 
Następnie wspomniał mówca zasługi 
Radosławowa i oświadczył, że zewnętrzna 


polityka Bułgarji w nowym gabinecie nie 


ulegnie zmianie. | ać ię 
„W Turcji nie nastąpiły zmiany. — 


Zasłużeni w wojnie politycy: Talaat-pasza 
i Enver-pasza znajdują się jeszcze na 


swoich stanowiskach. Ani w Dobrudży, 
ani na Kaukazie nie istnieją poważniej- 
sze: sprzeczności interesów. — Obydwie 


sprawy żnajdą przychylne rozwiązanie 


podczas mającej się niedługo odbyć w 
Konstpntynopolu konferencji. 

Względem rosyjskich stosunków ną- 
leży stosować dokladną obserwację, naj- 


wyższą ostrożność, o ile idzie o wewnę- 
trzne sprawy rosyjskie, jak również ogól 


ną rezerwę. Finlandja została z pomocą 
Niemiec oczyszczona od czerwonogwar- 
dzistów. Mamy nadzieją i życzymy, aby 


nowe państwo finlandzkie kroczyłe kuj 


szezęśliwemu rozwojowi. (Oklaski). 


_ .„Długotrwałę rozgraniczenie politycze | 
tonji i Inflant jest nie- | 


atunek. 


współpraca. 
z hr. Czerninem, która znacznie się przy- 
czyniła do rozwiązania spraw wschodnich, 
została również kontynuowaną z hr. Bu- 
| rianem. 2) A | 


i 
i 
i 
i 
1 
{ 
| 
sie narodu polskiego, Kolo Polskie oświad- 
cza gotowość ucawalcnia państwu tego, ct 


możliwościom pokoju. Tymczasem muszę. 


gsl tych prowincji 


rządów postrachu, rząd spokoju i bezpie- 
czeństwa. | PEMODNORCE 
-- Przyszłe uregulowanie sprawy pol- 
skiej, która ma znaczenie dla unormo-. 


kusji. F 83 0 OE A 
=` Nietylko trudności, tkwiące w sa- 
mej sprawie, ałe również jej nierozer- 


nadzieję, że, zanim jeszcze rozpoczną 
się ogólne rokowania pokojowe w Eu- 
ropie, uda się wzajemnym usiłowaniom 
polityków znaleźć rozwiązanie, które 
zadowoli wszystkie strony. 
Następnie dziękował mówcą 


wolę w kierunku zachowania neutralności, 
poczem powiedział: | 


„Nie śmiem prorokować jak długo 
jeszcze wojna potrwa. Nie jest sluszne, 
że liczy się na krótkie trwanie wojny. 
Juź Moltke wyjaśniał, że jest przeciwnie. 
Nikt w Niemczech nie dążył do pano- 
wania nad światem ani do hegenomji w 


topją, która doprowadziła napoleońską 
Francją do ruiny. Biada temu, kto po- 
pycha Europę w ogień. = R 
Coraz jaśniej pokazuje się, Że 
główna wina spada na Rosję. Francja 


rolę, podczas, gdy Niemcy nigdy nie my- 
ślały o tem, aby wywołać wojnę. (Oklaski). 
Położenie na zachodzie ukształto- 
wało sie tak, że inicjatywy znajdują się 


wództwa naczelnego. 3 i 
Anóstrjacko-węgierska armja szybkim 


i osiągnęła godne zaznaczenia zwycięstwa, 
które przywiązały większe ilości wojska 


Najdłuższy dzień już minął (śmiechy) i o 
ile z mej strażnicy obrzucić spojrzeniem 
wyniki, to nasuwa się pytanie: Czy wojna 


1ók istnienia? Wielokrotnie 


nie nie liczyły. = | 

wodem tego słowa feldmarszałka Moltke- 
go, tóry 14 maja 1890 roku powiedział 
w tej izbie: 
przeszło 10 lat wisi nad naszemi głowa- 
mi, jak miecz z Damoklesa, wybuchnie, 


widzieć. Wojna może teraz trwać 7 lat, 
ba, może ona trwać nawet 30 lat, 

- Od tego czasu powiększono niesły- 
chanie zbrojenia i wielkie państwa za- 


morskie jak Japonjai Ameryka przystąpi 


ły do wojny. 


Jest według mnie niemożliwem od- 


należć moment, w którym możnaby po- 
wiedzieć, „teraz wojna musi się. skoń- 
czyć", dlatego należy wyglądać politycz- 
nych motywów, któreby utorowały drogę 


powiedzieć, że mimo powodzeń naszego 
oręża, nie zjawiła się w obozie naszych 


wrogów jeszcze nigdzie gotowość do za- 


warcia pokoju. | | l 

_. Rząd niemiecki wielokrotnie już wy- 
dawał oświadczenia, przeznaczone dla 
szerokich mas ludności, w których wyło- 
żył swój punkt widzenia. Nasi wrogowie 


nie dali niczego, coby mogło stać w je-. 
dnym rzędzie z niemiecką propozycją po- 


Kkojową, rezolucją tej izby, lub odpowie- 
dzią na notę papieża, 
nieczne w kilku słowach jaknajprościej 


powiedzieć, czego my pozytywnie chcemy: 
Chcemy dla narodu niemieckiego, a 


stosuje się to również mutatis mutandis 


do naszych sprzymierzeńców, abyśmy. 


w granicach, które nam przeznaczyła hi- 


storja, mogli żyć swobodnie, silnie i bez | 
krzywdy, abyśmy mieli za morzem posia- 
dłości, które odpowiadałyby naszej wiel- 
kości, naszemu bogactwu i wykazanym 
abyśmy 


zdolnościom kolonizacyjnym i 
mieli możność swobodnego. rozprzestrze- 


iania naszego handlu i przemysłu przez 


morza we wszystkich częściach świata 


(burzliwe oklaski), > 770 
©, Nienaruszalność rdzennego terenu 
Niemiec i ich sprzymierzeńców jest wa- 
.runkiem głównym do rozpoczęcia jakich- 


Pozatem wszelkie „sprawy. mogą być 


i zaprowadziliśmy, zamiast 


wania niemiecko-austrjacko-węgierskie-- 


go przymierza, było przedmiotem  dys=- -szniel). | 


walny związek, przeszkadzały dotych- 
czas w dojściu do ostatecznego rezul- 
tatu. Sądzę jednak, iż mogę wyrazić 


nasze własne 


Danji, | 
Holandji, Szwajcarji i Hiszpanji za silną 


Europie. Panowanie nad światem jest u- 


-i hr. Westarp (kons.). 
podburzała, Anglja grała rownież brzydką 
całkowicie w rękach niemieckiego dos | 


ruchem zaatakowała stanowiska włoskie 


nieprzyjacielskiego do ich terenu walk. 


ta na jesieni i w zimie wejdzie w. piąty. 
23 twierdzono 
u nas, że tak długi okres wojny stańowi | 
nowość, na którą sfery miarodajne zupeł- ł 


. Twierdzenie to jest błędne, a do- 


Jeżeli wojna, która już od | 


to jej trwania i końca nie można prze-. 


Uważam za ko-. 


Tok st Mora Ladowne 


|. go rodzaju listu uważa 


ów, | stawi swobode działania na W 


Która nam angielscy politycy wmawiają, 


Uważamy Belgją za jedną z kwestji ogól- 
nego kompleksu zagadnień, ale. musimy 
odrzucić złożenie stanowczego oświaicze-- 
nia, któreby nas wiązało, nie wiążąc zu- 
pełnie naszych przeciwników (bardzo słu-, 


Z przeżytych doświadczeń nie jesto 


 bezpodstawnym podejrzenie, że zastrześ 


żenia Anglji eo do dalszych warunków: 


| zmierzają z jednej strony do Paryża, a 
z drugiej do chwilowo zajętych 
Palestyny i Meżopotamji. © 


cześci 


„Ogólnie mówiąc możemy uznać za ` 
słowa ministra Asquitha,; 
wypowiedziane 16 maja: | 
| „Rząd cesarski nie zamknął drzwi 
przed krokami, zmierzającymi do honoros | 
wego pokoju, Jeżeli wpłynie wniosek, . 


to z jakiej by strony on przybył, jeżeli 
nie będzie niezdecydowanym, ale będzie 


spoczywał na trwałym fundamencie, to 
jestem tego pewien, nie będzie on pukał. 
do ucha głuchego*. | re” 

W zakończeniu v. Kiihlmann zazna:. 


"czył, że niemożliwem jest rozstrzygnię- 


cie ostateczne tych wielkich zmagań na 
polu walki i że jedynie wymiana myśli 
doprowadzić może do upragnionego po- 
koju. OBA | a 
= Nastepnie w dyskusji zabierali gios 

posłowie: Groeber (centrum), Dawid (soej.) - 


Dalszą dyskusję odłożono do Wiore' 


ku o godz. 2 po poł. 


- L Ukrainy i Rosji 
| | | - Kijów, 24 czerwca. 
"Rakowski odjechał na jeden dzień - 


‘do Moskwy, aby osobiście zdać relacją 


komisarzóom łudowym o 
wań pokojowych. z | 
|. Doroszenko odwiedził przedstawi 
ciela litewskiego rządu, lczisa, z którym 


przebiegu roko.. 


„omówił stosunki dyplonatyczne Ukrainy z 


Litwą, oraz pełnomocników estońskich 
i inflanckich zarządów miejskich i prze» 
wodniczącegó Komisji głównej, Ammen-- 
sego. 0 R" AZS 

(. W rozmowie z pewnym dziennika, 


rzem zaznaczył Ammenże, że aprowizacją 


m'ast baltyckich w cukier i chleb -jest 
smutną wskutek przerwania komunikacji. 
z Ukraińą. 0 | | 

~ Kupiectwo ryskie uważa, że naprawą 
stosunków komunikacyjnych z Wielkoroe 
sją i Ukrainą możnaby osiągnąć przez 


| kanał, łączący morze Baltyckie z. morzem 
Czarnem, który mógłby przywrócić znów . 
! przemysłową samodzielność krajom nad» 


baltyckim. | 

| Cała ludność żąda politycznego 6-. 
derwania się od Rosji z warunkiem za-. 
chowania ścisłego związku gospodarczego, 
= Utworzenie państwa samodzielnego * 
z Kurlandji, Estonji i Inflant jest bliskim 
urzeczymistuienia Niemcy uczynią tem 
zadość życzeniom narodów bałtyckich. 
| Członek wielkoruskiej delegacji pos 


kojowej, Belgow, oświadczył, że doiiesie- 


nie o oddaniu dwuch rosyjskich dread- 
noughtów Niemcom jest. fałszywe. | 
istnieje zamiar otwarcia znów ko% 
munikacji wodnej między Mariupolem i 
Koustantynopolem, AM 
Wschodnie porty czarnomorskie Soczi, 


Gudaut i Adler znajdują się w rękach 
bolszewików. Wybór metropolity Anto- 


niego przez patrjarchę moskiewskiego 
przed decyzją soboru, jest obelgą dla - 
rządu ukraińskiego. Po. a a oani 


NE i 
3% „Times“ donosi: ER NAPA Eo 
~ Ma być ogłoszony nowy list lorda Lans: 
downe, który występuje z propozycją pozostaw. ji 
wienia Niemcom wolnej ręki'na Wschodzie, a 
szukania z nimi w zamian za to porozumienia 

„ List ten, który już jest gotów, chce Lans 
iowne przesłać prasie, skoro tylko nowe jas 

kie tendencje pokojowa zaznaczą się ze strony p 
Niemiec. „, 50000 sa 


> Kopenhaga, 24 ezerwea, . 


| Panuje przekonane, że Lansdowne tyk ** 


razem napewno będzie miał powodzenie, gdyż © 
wpływowe koja rządowe w tej mierze go pol 


opierają. 


„Daily Mail“ możliwość pojawienia się | 
ža za zdradę. Anglicy 5 
małostkowi, nigdy jedni 
tom p 


wprawdzie słabi i 


waty N ZE 


E 


Okona | 


an dk 


ściach 800 marek albo 1200 kcnoa, albo odpo. 


wiedniej sumy w rublach podług kursu urzę- 
dowego, nie może być podwyższone ponad ów- 
czesną wysokość, jeżeli mieszkanie takie zaję- 
Xe jest przez rodzinę, składającą się przynaj- 
mniej z trzech osób albo przez szkołę, ochronę, 
„przytułek, lub warsztat rzemieślniczy. Wszel- 
‘kie umowy zawarte po dnia 81 marca 1918 ro- 
«ku, pociągające za sobą podwyższenie komsyr- 
nego, mogą być na żądanie lokatora sądownie 
zmienione przez stosowne zredukowanie ceny 
*komornego do poziomu pierwotnego, jeżeli żą- 
danie takie wniesione będzie przez. lokatora 
w ciągu dwóch miesięcy od daty ogłoszenia 
przepisów niniejszych i z zachowaniem wa- 
runków, wyłuszczonych w art. 8. W razie je- 
żeli wyrokiem syudowym nakazaną zostanie 
redukcja komornego, cała nadpłacona przez 
lokatora po dniu 31 marca 1918 roku nadwyż- 
ka zaliczona będzie przez sąd na komorne bie- 
żące. l on 
~ Art 2, Lokatorom, o których mowa w 
poprzednim artykule, właściciel domu nie mo- 
że wymówić mieszkania. Nie ubliża to wszak- 
że prawu właściciela żądać rozwiązania umo- 
wy najmu z winy lokatora w wypadkach, prze- 
widzianych przez kodeks cywilny, 

Art. 8. Podwyższenie komornego będzie 
usprawiedliwione w wypadkach, gdy gospo- 
darz udowodni: 

a) że ciężary, połączone z posiadaniem 
nieruchomości jako to: wydatki na utrzyma» 
nie nieruchomości w dobrym stanie, koszty za- 
rządu, podatki i opłaty podniosły się w czasie 
od 30 czerwca 1917 r, 

b) że wierzyciele hipoteczni w tymże za- 
sie podnieśli mu stopę procentową od. sum 
dłużnych, | | | 

= ©) że zostaly dokonane w mieszkaniu ta- 
kie zmiany į przeróbki, które nie są koniecz 
ne do utrzymania mieszkania w stanie, zdat- 
nym do użytku. `. e oma 

| W tych jednak wypadkach podwyższenie 
komornego nie może wynieść więcej niż to, co 
z powodu ogólnej sumy powyższych wydatków 
przypada na dane mieszkanie proporcjonalnie 
do jego ceny. aż Peire 

Art. 4. Stosowanie przepisów powyższych 
nie może być uchylone lub ograniczone przez 
umowy stron. „dac. zeza 

Art. 5. Przepisy powyższe nie stosują się 
do hotelów, pensjonatów, zakładów przemy- 
siłowych lub handlowych i do letnich miesz- 


nia, wysokości komornegó i stanu rodzinnego 
dokatora, sąd może na jego prośbę udzielić 
mwłoki w zapłacie komornego w całości, lub 
części na czas nie dłuższy od sześciu miesięcy, 
© ile szczególne przepisy dla pewnych miejsco- 
wości nie określają dłuższych terminów zwło- 
ki, a zarazem sąd może odmówić eksmisji lub 
ja zawiesić, jeżeli prośba lokatora jest dostate- 
eznie usprawiedliwiona jego położeniem, a 
zwłoka nie naraża właściciela na dotkliwe 
straty. W razie udzielonej lokatorowi gwło- 
ki w zapłacie komornego sąd nie ma prawa 


odmówić właścicielowi zabezpieczenia powódz- 
(Wa o pa A AWCE E żC 


Walne administracyjne posiedzenie Akademji 
Umiejętności, które się odbyło w Krakowie, przy- 
analo z fundacji ś. p. Probusa Barczewskie- 
go za dziela historyczne dwie nagrody: prof. Lud- 
wikowi Kubali oraz Wład. Smoleńskiemu, 
każdemu po 2,160 k. za dzieło malarskie w tej sa- 


mej wysokości nagrodę Leonowi Wyczółkow- i 


skiemu. A aj PE, aż i 
Do wniosków swoich przedkłada Akademja U- 

tnięjętności następujące motywy: . 
"1 Za pracę historyczną. 


"Ant. 6. Niezależnie od wielkości mieszka- 


pm R $ 


> > - Art. 7. We wszystkich sprawach, 
kaj 


alONÓW. | | | 


acych 


jest skłaniać strony. do pojednania, podając im - 


złożenie przez nich w 


| 
| 
| 
| 


7 
> 


| 
| 


Komitet wybrany do poczynienia wnios- 


ków w sprawie udzielenia nagrody im. $. p. 
Probusa Barczewskiego był w tym roku w 
możności rozporządzania aż dwiema nagroda- 
mi, z których jedna powstała z oszczędności z 
dat ubiegłych. Z tego też powodu, po rozej- 
czeniu się w bogatej produkcji za r. 1917, Ko- 
mitet postanowił wyróżnić dwa przedewszysi- 
“iem dzieła: Ludwika Kubali „Wojna Bran- 


denburska i Najazd Rakoczego”, oraz Włady- 
sława Śmoleńskiego „Mieszczaństwo Warszaw- 


| gie w końcu wieku XVIII". > 


- Prżed czierema laty Akademia nagrodzi- 


- ła cenną pracę Kubali p. t. „Wojna szwedzka 
1865 — 6', uzasadniając wówczas sąd swój o 


| wię tutaj wywodów o dziady 


wlasciwa 


'dzianym dla skarg incydentalnych, Podanie | 


; kryli się na wałach peczerskich, siłą wybuchu 


osobiste stawiennictwo stron. lub stosownie 
do okoliczności zarządzającego domem, tudzież 
ć oznaczonym - terminie 
wyjaśnień i dowódów. Na żądanie jednej ze 
stron lub według swego uznania sąd władny 
jest badać strony w izbie narad. = 
Art. 8. Za niestawiennictwo bez. uspra- 
wiedliwionej przyczyny stron, lub zarządzają- 
cego domem, jak również za odmowę złożenia 
przez nich wyjaśnień i dowodów, sąd może 
wymierzyć na winnych grzywny do wysókości 
100 mk. (150 kor.). Za świadome złożenie 
przez nich fałszywych wyjaśnień sad ma pra- 
wo wymierzyć na nich grzywny do wysolkości 
1000 mk. (1500 kor.) z, A 
Za zapłatę grzywny, nałożonej na zarzą- 
dzającego domem, odpowiada solidarnie wla- 
Ściciel domu, 6 czem sąd w każdym wypadku 
orzeka w swej decyzji. Grzywny będą ściaga- 
ne na rzecz król.-polskiego zarządu wymiaru 
sprawiedliwości. 0d decyzji w przedmiocie 
wymierzenia grzywny inieresowani mogą od- 


x 


| ku temu sposoby. W tym celu sąd. 
| "a prawo zbierać dowody g urzędu, nakazać 


wolać się do wyższej instancji trybem, przewi-- 


skargi nie wstrzymuje wykonania decyzji. 


Art. 9. Wymienieni w art. 1 lokatorzy, 


występujący do sądu na zasadzie niniejszych 
przepisów, korzystają z prawa ubogich bez po- 
trzeby przyznania im tego prawa przez sad. 
Jednakże w razie rozstrzygnięcia sprawy 
na niekorzyść takich lokatorów sad może na- 
kazać ściągnięcie od nich mięzapłaconych wpi- 
sów i opłat - s m | | 
Art. 10. Wszelkie kwestie w sprawach 
między właścicielami domów i lokatorami, nie 
objęte niniejszymi „przepisami, będą rozstrzy" 
gane według ogólnych przepisów prawa. 
Art. 11. Przepisy niniejsze otrzymują moc 
obowiązującą z dniem ogłoszenia ich w Dzien- 
niku Praw Królestwa Polskiego i obowiązywać 
będą aż do dnia odwołania ich przez Radę Mi- 
nistrów wogóle lub dla poszczególnych miej- 
scowoŚści, R 


- Tatiegi o Rolo polki, 
Pisma wiedeńskie doncsząr | 
Przewodniczący Związku partyj niemiec- 


ko - narodowych w parlamencie wiedeńskim 


wystosował do ministra dr, . Twardowskiego 


następujące pismo: = 
|. „Proszę przyjąć do wiadomości, że Zwią- 
zek partyj niemiecko - marodowych jest gotów 
każdej chwili omówić szczegółowo cały za- 
kres polskich kwestyj z szanownymi reprezen- 


tantami Koła Polskiego. . Związek partyj nie- 


miecko - narodowych jest następnie gotów zro- 
bić wszystko dla zapewnienia niemiecko - pol- 
skiej spólnoty w czasie obecnym i w przyszło- 
ści, by bez wystawienia na szwank niemieckich 
interesów życiowych zadowolić życzenia ludu 
polskiego. | MN AE 
Zmierzająca do tego konierencja będzie 
jednakże według naszego zdania tylko wów- 
czas uwieńczona skutkiem, jeżeli szanowni Pa- 


nowie reprezentanci Koła polskiego przystąpią 


do narad z wolą utworzenia razem z partja- 
mi niemieckiemi w Izbie posłów silnej więk- 
szości dla państwowych konieczności w tych 
straszliwie poważnych czasach. 

Równocześnie musiałoby u Szanownych 
Panów z Koła Polskiego być silne postanowie- 
nie zwrócenia się przeciw nieprzyjaznym pań- 
stwu knowaniom i niebezpiecznym planom 
Czechów i południowych Słowian, ale także 
odparcia ataków z czeskiej i południowo-sło- 


> Wtorek, 25 czerwca. - "RANNA ZR 
st wyni- | ze związkiem partyj 
z najmu mieszkań, sąd obowiązany: 


i 
i 
| 
| 


wiańskiej strony przeciw Niemcom wspólnie | 


sposobność rozwinięcia artyzmu opowiadania 
w łączności z zaletami ścisłego badacza faktów. 
Na tle „potopu“ dziejowego, w jakim ówcze- 


się zgnębić zbiorowej inwazji Szwedów, Mo- 
skwy, Rakoczego i Chmielnickiego. Główne 
postacia krwawej epoki wsłają tu z martwych, 


łów charakierystycznych sprawiają, że czytel- 


mik dzięki autorowi nie może oderwać się od 


głównych momentów opisywanej tu grozy wo- 


„jennej. Także do tego dzieła da się w calej 
osnowie zastosować to, co o poprzedniej, przez 


Akademję nagrodzonej pracy, orzekł najzna- 
kiewicz, który po ukazaniu się „Wojny 


przedziwnemu talentowi“ Kubali: 


gich lat pracy; mało opowiadań drga taką 


któraby była uzupełnieńiem i koroną | napisa- 
nej JUŻ „Wojny Szwedzkiej” -— temu życzeniu 
stało się w pelnej mierze zadość, „Wojna 


dzamy krótko, że nowe dzieło jego dało mu 


a sila kolorytu i plastyka w doborze szczegó- 


komitszy znawca tych samych czasów, Sien- 


Szwedzkiej“ złożył hołd „głębokiej wiedzy i. j 
ai: żal „| racja Targowicka” (1908): 
„Nie wielu autorów bada tak sumiennie i 
dokładnie źródła, których ogrom wymaga dłu- 


Brandenburska* przewyższa bowiem „Wojnę 


Szwedzką o tyle, że pozwoliła antorowi z ob- 


talencie i zasłudze Kubali. Nie powiarając | fitszych faktów dziejowych wysnuć dalej idące 
wiać tuta glności: tego histo- 
isarstwa, stwier 


spostrzeżenia, sięgające w głąb natury pol 


skiej, a przytem „uniknąć wszystkiego, co 


sna Polska była pogrążona, autor po mistrzow- | 
sku ukazał żywotność narodu, który nie dał 


prawdą i takiem życiem przeto i książkę czy 
ta się nie tylko z pożytkiem naukowym, ale i 
z rozkoszą artystyczną”. -(„Książka”, 1914 To 
Biala) a ou aa 3 SARE 
Życzeniu zaś Sienkiewicza: „by autorowi 
danem bylo obdarzyć nas wkrółce taką pracą, 


| 
| 


Sig mno 


” 


i Związku chrześcijańsko - społecznego. 
Parije niemiecko - narodowe powitałyby 
z radością umożliwienie krótkiej sesji letniej 
parlamentu, leżącej w interesie dobra państwa 
i widziałyby w mającej się określić deklaracji 
Szanownych Panów z Koła Polskiego rękoj- 
mię nienaruszalnego. przestrzegania obustron- 
nych narodowych interesów przyszłości i pod- 
stawy dla ugody zadowalającej obie strony, 
którą możnaby podjąć po uwolnieniu państwa. 
od gniołącej troski bezpośrednio po sesji let- 
miej. Aaa PA 
Korzystam ze sposobności mego dzisiejsze . 
go pisma, ażeby Szanownych Panów z „Koła: 
Polskiego zapewnić o zupełnej lojalności nie-. 


niemiecko - narodowych 


miecko - narodowych partyj i powitać ich niaj- 
uprzejmiej“, E O a. 


IL. o 
Kijów, w czerw. 

"Na Zwierzyńcu. Só z 
Około godziny 11-ej rano rozległ się naj- 
silniejszy, -ogłuszający huk. Ludzie, którzy u- 


zostali rzuteni na ziemię, nad głowami ich 
przelatywały pękające pociski,  sypiące oło- 
wiem i odłamkami żelaza. Gigantyczny oblok 
magle zaptonat- „GŁETWONO - rudym blaskiem. 
To wybuchły rakiety i szrapnele. Wstrząśnie- 
nie powietrza było tak wielkie, że wysokie 
parkany na ulicach Zwierzyńca, dachy domostw 
i całe budowle, jak drzazgi wylatują w powie- 
trze, padając o kilka wiorst dalej od miejsca 
wybuchu. == = e a> 
Stojąca na wzniesieniu cerkiew zwierzy- 
niecka, w podziemiach której wykryto nieda- 
wno cały szereg pieczar starożytnych, runęła, 
jak domek z kart. Ulice usiane odłamkami 
drzewa, żelaza, szkła, sprzętami domowego 
użytku. = . | REŻ 
Na ulicach nie widać nikogo; kto mógł u- 
ciekł, kto nie zdążył — padł ofiarą rozpętane- 
go żywiołu, Cała ta dzielnica opustoszałą i 
przez długi czas nie było do niej dostępu. 

_ Obszar, objęty ogniem, rośnie z każdą 
chwilą, że zda się płoną domy na przestrzeni 
kilku wiorst. a a 

-W pomróce dymu, od strony Peczerskich 
wałów, gdzie ukryła się ludność Zwierzyńca, 
widnieją kontury płonących domów i futorów 
obywateli zwierzynieckich. Istotnie, pożar o- 
garnął przestrzeń, wynoszącą około dwóch 
wiorst. Kopuły klasztorów Troickiego i Wy- 
dubieckiego, oświetlone łuną, zdają się pło- 
nąć, | AE 3 | | | 
_ Rózlega się głuchy trzask, wycie wichru 
1 dzwonnica jednej z cerkwi klasztoru Troie- 
kiego pogrąża się w. pomroce dymu. Ogień 
prześlizgnął się po -kopułach, po konturach 
baszt i z wiatrem lecą w powietrze kawałki 
blachy. Tona Eae 
W ciagu dziesięciu minut z klasztoru Tro- 
ickiego niema i śladu. Trudno nawet powie- 
dzieć — spłonął, czy runął skutkiem wybu- 
chów. Niezawodnie skutkiem jednego i dru- 
giego. AET : 

Klasztor Wydubiecki położony niżej, wokół 
niego pękają pociski. Bliżej, tuż koło poechyło- 
ści i prostopadłych ścian, za Ławrą, kłębią się 
obłoki dymu. Płoną składy, Na środku opu- 
stoszałej ulicy leżą skłębione zwłoki ludzkie 
strasznie opalone. Do składów podbiega kil- 
ku strażaków. Za nimi biegną milicjanci i kil- 
ka osób. z publiczności. Wielkich. wybuchów 
już niema, pękają jedynie pociski oraz tresz- 
czą: wybuchające ładunki karabinowe. 

Osoby, które dotarły w sam środek k ę- 
bów dymu, uderzyło jedno, że choć wiele naj- 


nii", „0: 
Akademja wieńcząc tą ponowną: nagroda 
sędziwego autora w 80 roku jego pełnego za- 
sług żywota, daje wyraz szczeremu podziwowi 
dla niespożytej energji badacza, który w naj- 
trudniejszych warunkach nieustannie pracując, 
stał się żywym wzorem i przykładem polskiej 
wytrwałości i żywotności twórczej, = i 
Monogratję Władysława Smoleńskiego p. 
t. „Mieszczaństwo warszawskie w końcu wie- 
ku XVIII" (Warszawa 1917 r.) poprzedziły nie 
tylko bardziej szczegółowe monografje z dzie- 
jów Warszawy za Stanisława Augusta: „Jan 
Dekert, prezydent Starej Warszawy” (1912) i 


„Komisja boni ordinis warszawska” (1913), —» 


ale także dawniejsze jego wielkie monogratje 


z politycznej historji upadającej Polski: „Östat- 
ni rok Sejmu Wielkiego" (1897) i „Koniede- 


| Dwie pierwsze 
prace można uważać poniekąd za studja przy- 


 gółowawcze, dwie zaś ostatnie stanowią dla 
_ „Mieszczaństwa warszawskiego" ogólne tło po- 


lityczno - historyczne. W związku ż tą pracą 
pozostaje także kilka innych prac Śmoleńskie- 


gm, jak np. „Kiźnica Kołłątajowska” (1885) i 


„Publieyści anonimowi z końca wieku XVIII" 
(1912),.a to ze względu, że omawiają głosy pu- 


-blicystyczne także w sprawie mieszczańskiej. 


Słowem niemal całą dawniejsza działalność 


` naukowa Smoleńskiego przygotowała mu i m. 
Jatwiła napisanie ntonografji o „Mieszezań: 
„stwie warszawskiem”, skupia też ona w sóbie 


wszystkie dodatnie cechy twórczości nauko- 
wej zasłużonego autora „Przewrotu umysłowe- 


jemy w niej dowody zarówno wielkiej, opartej 


$ 


| 


| 


przeciąża i psuje czystość i dostojeństwo li- 


A isei || 


bliżej Peczerska stojących domów ocalało, nie 


zwłoki znaleziono na Nawodniekiej ulicy. Jak | 
się okazało, była to. dziewczynka, zabiła od-.. 


| łamkiem pocisku, oraz opalona skutkiem za- © 


nę i Zwierzyniec w części przylegającej do 
Peczerska został uwolniony od dymu, ruszyło. 
tam kilka automobili sanitarnych. Kłusem po- 
dążyli za nimi sanitarjusze z lekarzami, fel~. 
czerami i siostrami miłosierdzia, Domy były, z 
puste, lecz po kątach znaleziono wielu ranio- 
nych. Pod gradem pękających pocisków przy- 
stąpiono do opatrunków. ra SIE 
- Około godziny 1-ej popoł. podążyły kręte- 
mi ulicami pierwsze partje ranionych, kieru- 
jąc się ku „Sobaczej tropie" i na Peczersk. 
| Do centrum pożaru jednak ani oddziały 
sanitarne, ani Straż ogniowa, ani milicja do- 
trzeć nie mogła, pękające bowiem pociski za- 
'Sypywały ulice formalną ulewą żelaza i oło- 
wiu. s 
. Ciężko ranionych i poparzonych przewo- 
żono automobilami, lżej rannych przeprowa- 
dzano w bezpieczne miejsca. . © =o 00000000 
-= Pod murami klasztoru Troickiego ustawi- 
li się milicjanci z karabinami. Gdzie tylko roz- | 
legło się wołanie o pomoc, biegli tam mili- 
cjanci z karabinami, gotowemi-do strzału. Sły- 
Bać było pojedyńcze strzały i nawoływania: 
„łrzymaj go, trzymaj!“ Jak się okazało, i w 
tym odmęcie, pełnym rozpaczy i grozy, male- 
źli się ludzie; którzy rzucili się do rabunku 
cudzego mienia w mieszkaniach i porzuconych 
węzełków na drodze. ©. | 
, 'Okrwawione, czarne od dymu widma 
ludzkie wynurzały się z domostw, wynosząc 
resztki dobytku: pościel, samowary, Koszyki. 
Huk i trzask pękających pocisków cich- 
nie, to zyskuje na sile. Kilku milicjantów, do- 
wiedziawszy się, że w pobliżu miejsca wybu- 


chów jacyś bandyci obdzierają z resztek mie- 


nia rańnione kobiety, rzuciło się na odsiecz 

skroś zgliszcza i kłęby dymu. Niebawem wra- 

cają, niosąc kilka trupów. Ea 
To — zabici odłamkami pocisków mili- 


cjanei. Składają ciała kolegów w bezpiecznem 


miejscu i idą ponownie. Przyprowadzone na- 
stępnie ranione kobiety proszą z płaczem i 


krzykiem o obronę ich dobytku przed rabun- „a 


kiem. Zaczyna się pogoń za maruderami i 
strzelanina. | ace 0 20 

„ Wybuchy trwają do godziny 3-ej popolu- 
dniu, poczem słabną. GER R J 


(W ciągu tego całego czasu Zwierzynieę 
przedstawia wstrząsający widok, jak na po- 


 czątku katastrofy: huk, trzask pocisków, wy- 


Iudnione ulice, dym i pożoga, snujące się tu 
i owdzie oddziały pieszych sanitariuszów, 


„Prócz ranionych, dźwigających swój dobytek 
nikogo więcej. ER tab wado | EiS 


- > Rzadki przechodzień, obandażowany, wle 
cze się ciężko, nic nie niosąc. Wszyscy Op 
scili płonącą miejscowość, kto zaś, mimo nie- 
bezpięczëństwa, ratował mienie — dostał się 
w ręce sanitarjuszów, bądź zginął. BEŻ 
Na ulicach pociski, pociski, odłamki, badź 
te, które nie eksplodowały, p 
 Odłamki padały aż pod 'Peczerską lawrę 
i na wały, gdzie mieszczą się składy. Bliżej, 
jak na odległość półwiorstową od miejsca w- 
buchów, podejść nie można było. = 


R 


KAS 
-kowe banknoty ukrańskiee 
„Dziennik Kijowski* donosi: Nowa asy- 
ghaty pieniężne mają być puszczone w obieg 
za dwa tygodnie. Komisarz dla spraw finan- 
sowych oświadeża, iż próbne egzemplarze no- 
wych asygnat będą wartości 1 rubla, 3 rubli, 
7 rubli 50 kop., 10 rubli, 12 rubli 50 kop. 


przestudjowaniu źródeł, znajo- 


na sumiennem 
moświ epoki, jak zdecydowany sąd historycz- 


ny. Pisał swe dzieło Smoleński z sentymen- 


tem i pietyzmem dla przeszłości Warszawy, 
jak to stwierdza w dedykacji i w przedmowie, 
jednak bez uchybienia ścisłości historycznej. 

- Ujemną stronę monografji stanowi ta oko- 
liczność, ze autor wyraźnie nie chce poruszać 
ych spraw, ściśle należących do przedmiotu - 
jego badań, które opracowali i wyjaśnili dą. 
wniejsi badacze (Korzon, Tokarz, Domaszew- 
ski i inmi), że ogranicza się do tego, 00 sam 
nowego może podać. Nie jest także szęzęśli: 
wym pomysł nie cytowania źródeł i Poprzestą- 
wanie na: ogólnych wskazówkach; utrudnia to 
korzystanie z pracy i kontrolę, której się pode 
dać powinien nawet tak sumienny badacz, ja- 
kim jest Władysław Smoleński, . ACE 

Przelmiotem dzieła jest działalność Poli. 
tyeczna ziączonego 'w organizacje samorżądne 
mieszczaństwa warszawskiego w latach 1787 
— 1700, a więc w czasie Sejmu Wielkiego, 
Konfederacji Targowickiej, powstania Ko. 
ściuszki i okupacji moskiewskiej, a potem pru- 
skiej, aż do ustanowienia król. pruskiego ma- 
g'siratu 9-go sierpnia 1798, Między nastroja- 
mi i dążeniami politycznemi mieszczaństwa 
warszawskiego, a społeczeństwa szlacheckie- 
go istnieje wyraźna zależność i równolegiość. 
Zaczyna ono dżiałąć | 


narodu i państwa, a kończy objawami serwie = 
lizmu wobec generałów „moskiewskich i bien 
nem. poddaniem się pod jarzmo: 


"zauważono ani jednej żywej duszy. Pierwsze. 


s cio 10 CZialąć z ©neryją iż wiarą W bwo- 
ja silę i wartość, tudzież z wiarą w przyszłość © 


| J LL Dwe- | skiej. Pod wodzą Dekerta postawiło miesż. 
| go w Polsce wieku XVIII“ (1891). Znajdw |' Politycz 


4. 


are ine wra 


15 rubli, 20 rubli, 25 rubli, 50 rubli, 100 rubli, 
150 rubli, 250 rubli i 500 rubli, Koszt fabry- 

kacji tych znaków pieniężnych jest znacznie 
mniejszy, niż poprzednich, ponieważ zrobio- 
ne są one ze znacznie tańszego materjału. 
Przygotowanie dawnego „cesarskiego“ rubla 
przy cenach obecnych kosztowałoby około ru- 
hla, przygotowanie zaś nowej asygnaty rublo- 
wej kosztować AŻ skarb 15 kopiejek. 


- LWOWSKIE TW. <dtiemikarzy piki. 


"2 okazji 25-letniego jubileuszu. 


W r. 1898 z-grona dziennikarzy lwowskich 
wyszła myśl założenia Towarzystwa dzienni- 
karzy polskich. Dziś po 25 latach mamy przed 
sobą sprawozdanie wydziału z. całego tego 
. czasu. Przedstawia się ono jako typowy do- 
wód, co zdziałać może organizacja. Wystarczy 
przytoczyć, żefundusz towarzystwa, który w 
rok po założeniu wymosił ledwie 6,000 kor., 
- przekroczył dziś pól miljona; że dotąd wypła- 

cono członkom tytułem pensji i emerytury 
146,793 k., a tytulem zapomóg 44,635 k.; że 14 
wdów pobierało pensje względnie emerytury. 
Nawet ciężki czas inwazji rosyjskiej zdołało 
towarzystwo przetrwać bez szwanku, nie prze- 
rywsjąc ani na. chwilę swej humanitarnej 
działalności. 

Że tak było, zawdzięcza towarzystwo w: 
pierwszym rzędzie tym członkom, którzy 
przez szereg lat poświęcali mu swą pracę, 
skrzętnie zabierali fundusze i z roku na rok je 
powiększali. Sprawozdanie słusznie podnosi 
zasługi dwóch skarbników: Karola Kuchar- 
skiego (1895 — 1900) i jego następcy, dzisiej- 
szego skarbnika i wiceprezesa Aleksandra 
Milskiego. P. Kucharski nadał kierunek, a p. 
Milski idąc w jego ślady, podniósł towarzy- 
stwo do rzędu najbardziej wzorowych instytu- 
eyj humanitarnych w kraju. Do przysporzenia 
funduszów w znacznej mierze przyczyniła się 
p. Bożena Milska przez urządzenie na rzecz 
funduszu pensyjnego licznych zabaw, wy- 
staw i t.d. 

Rok jubileuszowy stał się zarazem rokiem 
próby, bo według statutu po 25 latach należy 
się pierwszym członkom emerytura. Z tych 
założycieli towarzystwa jest dziś przy życiu 16 
i wbrew wszelkim obawom fundusze wystar- 
czają, by wszystkim im wypłacać statutową e- 
mery turę. 

Obok humanitarnej działalności, towarzy- 
stwo od początku swego istnienia brało żywy 
udział w politycznem i kulturalnem życiu na- 
rodu polskiego. Do honorowych członków to- 
warzy stwa należeli, względnie należą, między 
innymi Henryk Sienkiewicz, Stanisław Tar- 
nowski, Adam Asnyk, Eliza Orzeszkowa, Ma- 
rja Konopnicka, Ignacy Paderewski i in. W 
spisie członków wspierających są pierwsze w 
kraju nazwiska, 

Towarzystwo godnie i poważnie repre- 
zentowało prasę polską na międzynarodowych 
zjazdach, zabierało głos w doniosłych dla na- 
rodu chwilach, a w. ostatnim zwłaszcza cza- 
sie, kiedy Polska znalazła się na przełomie, 
w każdej fazie kładło awol opinję na szale, 


Wypadek ks. iskapa tostiskieyo. 


Według informacji, jaką „Kurjer Polski“ otrzy- 
mał od J. E. księdza biskupa S. Zdzitowieckiego; 
ks. biskup Łosiński nie przybył na onegdajszą u- 
roczystość otwarcia Rady Stanu z powodu nieszczę- 
śliwego wypadku, jakiemu niedawno uległ. Pasterz 
„djecezji kieleckiej zwichnął sobie rękę tak dotkli- 
we, że przez jakiś czas musi pozostać w domu. 

O niemożności swego przybycia ks, biskup Ło- 
siński zawiadomił Regenta ks. arcybiskupa Kakow- 
skiego, wysyłając przez podwładnego sobie 
księdza pismo, usprawiedliwiające nieckecność 


przy otwarciu Rady Stanu. 


NRS IER TREN 


dla wywarcia nacisku na Sejm zjednoczenie 
miast wolnych Rzeczypospolitej i przeprowa- 
dziwszy wybór plenipotentów generalnych 
miast, Niemało zaważył tu wpływ rewolucji 


francuskiej, oraz świeżej rewolucji szwedzkiej, 


w której król przy pomocy miast ukrócił pra- 
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wa szlachty, oraz ogólna w Polsce dążność do 


ratowania państwa przez reformę; większe 
jeszcze znaczenie miało bez zpośrednie poparcie 
stronnictwa patrjotycznego i króla. Ale to 
wszystko nie wystarczałoby, gdyby mieszczań- 

siwo warszawskie nie było poważną siłą mate- 
1 rjalną i i kulturalną, która w przeciwnikach mui- 
siala wzbudzać szacunek, a w życzliwem stron- 
nictwie patrjoty cznem zaufanie i przekonanie, 


że jest się na żak opierać i z kim sprzymie- 


rzuć, 


W pierwszej części dzieła (str. 3 — 75) 


smoleński wykazuje treściwie, letz szczegóło- 
wo, z jakich pierwiastków etnicznych i zawo- 
dowych składało się mieszczaństwo warszaw- 
baie, jaka byla jego zamożność, jaka kultura, 
jasie ideały. Przegląd rodzin patrycjuszow= 
A źródeł ich wielkich fortun, ich często 
jelkopańskiej stopy życiowej, oraz ban- 
a bardzo wielu z nich jeszcze przed o- 
statnim rozbiorem, dowodzi, że rody te majat- 
kowo dorównywaly zamożnej szlachcie, a kul- 
turalnie możnowładztwu, i tłómaczy dostatecz- 
nie cały ten ważny epizod dziejów naszego 
mieszczaństwa od czarnej procesji na Zamek 
"królewski 2 grudnia 1789 do obiadu na cześć 
= Suworowa i medalu na cześć Buxhóvdena pod 
koniec roku 1795. Jest to może najtenniejsza 
zdobycz dzieła Smoleńskiego. 


- „ine m zw ac 


| Imieniny. Dziś Prospera. 
©: Jutro Jena i Pawła. 
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+ Wracają, 


Binrokraćja rosyjska posiadała u nas 0 


monopol brania łapówek; zdarzały się jednak wy- 
jątki: do. pełnego żłobu dopuszezano czasami Pola-. 


ków, niekiedy nawet. piastujących lepsze stanowi- 
ska. Była to pew nego rodzaju koncesja liberalizu- 
jących Rosjan na benefis większości narodowej. 


Przyznać trzeba, że „nasi“ łapownicy z niezwy= 


kłą energją umieli stać na straży swych stanowisk, 


zabiegać o nie, a w gorliwości wygrzebywania ku- 


banów z zaciśniętych zlekka pięści konkurowali 
dzielnie ze swymi rosyjskimi kolegami i rywalami, 
Zdarzali się wśród rodzimych naszych łapowników 
ludzie obdarzeni już nie talentem, lecz wprost go 
njalną intuicja |. 

"Taki, gdy coś zrobił — musiał wziąć łapówkę. 


Nie nie zrobił i także musiał wziąć łapówkę. 


Zdarzali się więc łapownicy, którzy mimo nie- 
poczesmych stanowisk referentów, a nawet zastęp- 


ców referentów, umieli wyciskać rocznie i 40.000 


i 50.000 rubli. 
Przepracował nieraz taki „pan radca* bs lub 


człery lata w. pocie czoła i kupował kamienicę w 


śródmieściu lub willę podmiejską. Niechaj buja 
dom ku szczytom, niech i współcześni i potomni wi- 


dla społeczeństwa... 

"Taki pan radca hojnością swą w knajpie budził 
podziw kelnerów i szacunek wśród pijącego Z nim 
otoczenia. a 

Podchmielony radca puszczał się niekiedy w 
gronie zautanych na wynurzenia natury ogólno- 
spolecznej. Rozglądal się trwożliwie naokół, a po- 
tem zwierzał się półgłosem: 

— Moi kochani, rozumiecie przecież, że i ja 
mam serce ‘polskie i rozumiem moje. obowiązki 
względem ojczyzny. Żona, dzieci! Ach, gdyby nie 
one; nie pracowałbym tak ciężko. 

I znów następowała nowa kolejka. 

— Dobrego, to on nie zrobi nic — mawiali 
interensanci — chociaż swój, ale szkodzić, to zaw- 
sze się postara. 

- I dlatego też na ołtarz spolonizowanej łapówki 
znoszono dary 1 okupy, bez których nawet RER 
niepodobna było przebudować. 

gk 

Rok 1915 zmiącił bieg. EA życia rodzi- 

mych łapowników. Fala wywozowa uniosła ich na 


grzbiecie swym i porzuciła daleko od PA. w prze- 


różnych miejscowościach Rosji. 


Społeczność szersza, niepomna he jakie na- 


rodowi oddawali łapownicy, żegnala ich bez żalu. 
—- Jak pan sobie dasz tam radę? — ten i ów 
py tal z udanem współczuciem. 


„Łapownik czynił minę ajomniczg iz ac 


powagą oświadezał: 

— Badę tam pracował tak samo, jak i i tu, a rze- 
telna praca i tam da owoce. Nie zapomne o kraju, 
wszędzie można być Polakiem. 

Mówiąc o Polste, nie oglądał się już. tiwośli: 
wie naokół. Jakże inaczej: 
zwolił i naria o zjednoczeniu... 

; h 


I przew idy Sana olał się trafnó, Łapownik 


importowany, zarówno Polak, jak i Rosjanin, sta- 


neli na wysokości swego zadania. W biurach, na 
ironcie,.w służbie spolecznej, WR się ma- 
leźli, brali, brali i brali... 


T radycja . Pryw iślinja zaćmiła praktyki miej- 


SCOWE. 
I "olo nastąpił moment nowej likwidacji. W 
szerokiej Rosji życie stawało się coraz ciaśniejsze. 


im. ś. p. Probusa Barczewsiiego wymienione 
dzieła Ludwika Kubali i W ladys šiawa Smo- 
leńskiego. 


Ao za dzieło malarokie, 


Komitet wybrany przez Akademję Umie- 
jętności do' postawienia wnio sku w sprawie 
przyznania nagrody z iundaecji ś. p. Probusa 


Barczewskiego za dzieło malar skie, wykonane 
i wystawione na widok publiczny w r. 1917, 
że wśród znacznej licz- 


nabrał przekonania, 
by obrazów polskich malarzy, między którymi 
nie brakło obrazów niepośledniej. wartości, 
wysunęły się naprzód utwory p. Leona Wy- 
czólkowskiego, wystawione w listopadzie 1917 
r. w jednej z sal Tow. przyj. sztuk pięknych 
w Krakowie. Widoki, przedstawiające partie 
Zamku król. na: Wawelu w różnych oświetle- 
niach i z różnych punktów widzenia ujęte, wy- 
wierały glębokie wrażenie pełnem miłości od- 
czuciem. piękności przedmiotu i poetycznym 
nastrojem. Dwa zwłaszcza ź tych obrazów od- 
znaczały. się pod względem oryginalności i si- 


ły: jeden przedstawiał część dziedzińca arka-. 
widzianą z pod arkady krużganku; 
drugi--wnętrze. krużganku z rzuconym na pó- | > 
sadzkę czerwonym chodnikiem — stanowił e- |. 

Uwzględnia- i 
jąc przedewszystziem le dwa utwory, Komi- 


dowego, 


tektowny akord- kólorystyczty. 


tet jednogłośnie postanowił przedstawić Wal- 


nemu Zgromadzeniu Akademii wniosek, by. 
nagroda tegoroczna z fund. é. p. Probusa Bar- 


czewskiego. przyznaną zestała p. Leonowi Wy- 


sam wielki książę po- 


czółkowskiemu za cykl akwarelowyći < W. ido- 
Sia Wawele. Gowin saa a 

Z wyżej jzu nonyo, powodów Komitet $. 

od: wić do nagh kk 


- ki robienia dalszych gam: 


„Ją, do jakich rezultatów we rzetelna praca |. 
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się po niej i nie może otrząsnąć się ze zdumie 
Chodzi wzdłuż i wszórz miasta, a żałoś P Ra T 
| mu duszę. de 
Ci, którzy dawniej. szanowali go przez: siara: 
| patrzą teraz drwiąco W Oczy, jakby mówiąc: 


polskiego do wytrwałej pracy. 


Przemawia! Tównież oda politech. 
Wierusz-Kowalski, | 
jak wdzięczną i łatwą. 
jest praca polskiego nauczyciela ludowego, 


większość ludzi młodych, których praca pro- 
wadzona z energją i oddaniem. rokuje jake 


d program kursów. 
przerwę, boczem dyr. L. Zarzecki 
zj, pierwszy. w yki a na temat: 

RUCWE RAA 8 


Już jest z powrotem w Warsza! 


— Żal ci, stary łapowniku, dawnych CZASÓW. 


{ Nie wróci już twój wiek złoty. . 
I stary łapownik ze smutkiem pragma | im | 
| słuszność. . -W nieustannych swych spacerach po. 


mieś „ Chciwie wypatruje na- 
AE as : szkolnictwa miejskiego, inż. Stefan Kossuth. 


ulicy, czy nie spotka: dawnych swych klientów, a 
na ich widok twarz mu rozjaśnia się na chwilę. 


— Ten oto płacił przy załatwianiu. interesu. 50 
d rb. a tamten 100 — rozmyśla. | 
|| — Za ten dom przy budowie wziąłem 1000 ru- | 
bli, a za tamten nie chciałem dać pozw olenia ta- | 
"niej, niż za 8000 rb., aż się gubernator w to wmie- 


szał i zrobił mi korkutan za 2000. Rety! Oto no- 


"wy dom, który wzrósł podczas: mej nieobecności. 


Ten dom nie oplacił mi się ani BPOBZOM. To nie- 
legalna kamienica! l 

W myśli zasłużonego apowniiia.. układają” s się 
kunsztowne zdania, jakich użyć należy, aby propa- 
gować - a zburzenia RE: że „joan po- 
sesji... 


-I biada radca jeden i drugi — i ma złudną na- 


dzieję, że jednakże wróci panowanie łapówki, że 
jeszcze i on wów do pelnego żłobu. 


7 pmm SW 
ooo u Nabożeństwa. 


Dziś rano rozpoczął się iada zjazd 
letni Polskiej Macierzy © zkolnej. O godz. 8 


min. 30 w kościele przy ul. Moniuszki uczest- 


nicy zjazdu wysłuchali Mszy św., odprawio- 


nej przez ks. prof. Trepkowskiego. "Podczas | 


nabożeństwa okolicznościowe pieśni religijne 
wykonał chór dziecięcy pod kierunkiem p. Ta- 
deusza . Majznera. 


Po mszy Św. 


słannictwo polskiej szkoły prywatnej, 


chwili obecnej, chwili tworzenia polskiego 
szkolnictwa  państwow ego z utworzeniem 


przed stu z górą laty polskiej Komisji Eduka-. 
-cyjnej, pierwszego opartego na „rzeczywistem 
4 zrozumieniu potrzeb kuliuralnych kraju. i mini- 


sterjum oświaty w Europie. 


Wyjaśniwszy obecnym doniosłość sadakić 
polskiego nauczycieła ludowego, kaznodzieją 
zakończył wezwaniem do intensywnej i wy- 


trwałej pracy podczas zajęć na nowoutworzo- | 


Rych, dziś rozpoczynających się kursach uzu- 
pełniających dla nauczycieli ludowych. 


Nabożeństwo zgromadziło licznych wier- 
nych, będących przedstawiciełami nauczyciel- 


1 stwa ludowego : Z Wo dzielnie ZA na- 
szego. 


Po wysłuchaniu każani. obecni udali. się. 
na otwarcie kursów do ». ©» się gma- 


chu Przy ul. Traugutta. 
Otwarcie kursów. 


o godz. 10-ej w wielkiej sali lokalu mie- 


szczącego kursy, wobec tłumnie zebranych u- 


W pewnym jednak momencie przypomina mu 
ię, że jego pieśń przerwała się już bezpowrotnie. 


kazanie wygłosił ks. rog. 
kowski. Podkreślając piękne i wdzięczne po- 
"która : 
od przeszło 18 lat krzewi oŚWiwy wsród naro- 
du naszego, kaznodzieja wskazał na analogję 


czestników zjazdu, zarządu głównego i Rady 


nadzorczej P. M. S., oraz przedstawicieli Rzy 
du „Polskiego Ww osobach: vice-ministra wy- 
znań i oświecenia publicznego p. Dembińskie. 
go, oraz sekretarza ministerjum W. R.i O. P p. 
Konarskiego, zabrał glos prezes P. M. S. pan 
Michał Karski. Mówca w serdecznych. słowach 
podziękował uczestnikom zjazdu za żywe Za- 
jęcie się sprawą szkolnictwa ludowego i wy- 
raził radość z powodu licznego przybycia 


przedstawicieli nauczycielstwa ludowego. ca- 


lej Polski. Dalej, zachęcając do wytrwania 
w pięknem posłannictwie dla dobra kultury 
narodowej, mówca wspomniał nieśmiertelne 
słowa ks. Konarskiego: „Taką będzie ` ojczyz- 
na, jakich sobie synów wychowa”, ; 


Następnie ` w imieniu Rządu Polskiego. ZA- 
brał gios p. viee-minister Dembiński, podkre- 


ślając jedność programów rządu i spoleczeń- 


stwa polskiego na gruncie szerzenia oświaty 
îi zachęcając krzewicieli kultury wsród. ludu 


iki warszawskiej prof, 
wykazując obecnym 


tóry ma do czynienia z materjałem pojętnym 


i- zdolnym,. przewyższającym o wiele rzesze 


dziatwy chłopskiej za granicą. Mówca wyraził 
radość, że w przeciwieństwie do zagranicy, 
w szeregach nauczycielstwa ludowego widzi 


najlepsze powodzenię sprawy. 


prof. Drabarek 


Przemawiali jeszcze: w. imieniu Zarządu 
głównego P.M. S. dyr. L. Zarzecki i w imie- 
niu zrzeszenia polskich szkół początkowych 
, poczem zabral głos kierow- 
nik kursów prot. “Koziara, referując zadanie 
© mdz 11 zarządzono 


E 2 i A , 


IE 3 gotowia, 
| wrzówiezi 


skusji | 


: przednich, by w dalszym 


posiedzenie wieczorne w ponicecziciek, d. 


się będzie w okregu, XVII, XXIL 


e czorajsże , posiedze zonie prz 


© Obrady rozpoczęły się D 
pod przewodnictwem. prezesa, 
skiegoaw obecnosci o koło 40 czł r] 
miejskiej. Na porządku > dalszy ciag dy: 


Ww sprawie budžet szkolnictwa, add 
> Przemawiali kolejno radni: Rupiewicz, 

= Szkopowski, Goldstein, Poznański, Hirsti- 

horn, Czarnecki, oraz kiepownik wydziału 


R. Rupiewicz wskazywał półrzeby szkol: 
nictwa zawodowego rzemieślniczego, podkre- 
ślając konieczność powoływania przedstawą: 
cieli rzemiosł do rad szkolnych. > 
Ks.  Szkopowski rokował . szkolnictwa | 
miejskiemu warszawskiemi pomyślną. przy 


szłość, dzięki. objęciu kierownictwa wydziały 
szkolnego przez inż. Kossutha, i omawiał sze- 


reg spraw, jak: konieczność podniesienia wy: 
nagrodzenia ‘księżom prefektom itp. . - 
R. Goldstein ubolewał nad zmniejszeniem 
zapomóg dla szkół. T-wa żydowskiego „Wiee 
dza“ do. 12 tys. marek, Oraz domagał się 
zwiększenia tej zapomogi. ża 
y R Poznański obszernie dowodził koniecz. 
ności poprawy warunków. w szkołach miej: 
skich dla dzieci żydowskich wobec upośledze- 


| nia tych szkół, Jako postulat m. in. wysuwał 


r. Poznański wprowadzenie w seminarjum 


| naucżycielskiem wykładów przedmiotów judai- 8 


styki. 

R. Hirschhorn ciskał gromy „oburzenia“ 
na stosunki szkolne w Warszawie powołując 
Się na legendy biblijne. Przemówienie r. 
Hirschhorna przewodniczący parokrotnie prze: 
rywal, przyzywając rzecznika interesów iy, 


dowskich do porządku. 


"Zdaniem r. Hirschorna, "Warszawa — to 
Sodoma i Gomora pod względem szkolnictwa 
R. Czarnecki domagał się zapomóg dla 
dzieci, wyjatkowo zdolnych, ña dalsze kształ. 


cenie ogólne lub specjalne. 


"Wreszcie ostałni (w chwili, gdy to pisze- 
my) inż. Kossuth reasumuje wywody pò 
m ciągu swego przemó- 
wienia wskazywać ich słuszność lub nieslusz: 
ność na tle obszernie moty wowanego budżetu. 
+30 g. 12 w obradach nastąpiła przerwa, ` 


` Wezorójeze posiedzenie w ieczerne 
wzbudziło duże zainteresowanie wsród publiez- 


| ności. Wywieszony bowiem na drzwiach przy 


wejściu do biura kaneelarji ady miejs kiej na- 
pis obwieszcza: 
„Wszystkie bilety we ‘gria na: 


galerię na 
+0,23 
b. m. są rozebrane“, 


Samiaa ip ee eii 


Echa otwarcia Rady SIRENE 


: W. uzupełnieniu opisu dokon anej uroczy: 

stości otwarcia Rady Stanu zaznaczyć należy, 
że wbrew pierwotnemu ceremonjałowi, Woj- 
sko polskie udziału w uroczystości nie brało, 


a to wskutek zmian, wprowadzonych do ce 
 remonjału przez sekretarza generalnego Ra- 


dy. Regencyjnej, ks. pralata: Cheimickiego. 
LU teatr ludowy. 


P. Wanny Potrzebi ński złożył » zarza 
dowi miasta oierię na założenie teatru ludo 
wego. 

Pragnie on urządzić teatr w daw nej ujeż: 
dżalni żandarmskiej przy ul. Ciepłej, gdzie 
przed kilkunastu laty był już teatr taki pod 
dyrekcją pp. Czyżewicza i Gawalewicza. | 
mu tego. gmachu w. dzierńinę poolatną na 
lat 35. W zamian zobowiązuje się on gmach 
przerobić odpowiednio kosztem 572,000 mk. 
Teatr mógły pomieścić 1484 widzów. 

- Žada on nadto od miasta: subwencji rocz- 
nej w sumie 62,162 mk., udzielania bezplatnie ' 
garderoby, rekwizytów i dekoracyj teatrów 
miejskich — przyrzekając w zamian prowa- 
dzenie wzorowego teatru ludowego, urządza- 
nie odczytów i ceny niskie, a po latach 33 
zwrot calego gmachu wraż.z całem urządze- 
niem teatru. | 
„Jak wiemy ze źródła miarodajnego, oferia 
P 'Potrzebińskiego nie będzie przyjęta, jako 


„dla miasta niekorzy stna. Ale ponieważ zarząd 
miasta pragnie otworzyć w Warszawie dobry. 
teatr ludowy, byłoby pożądane, „aby przedzię- 
Mory. składali miastu projekty i oferty, 


Oczyszczanie miasta. 


:- -W okręgu III sporządzono 16. protoku- 
łów karalnych, w okręgu V — 150, w okręgi 


VI — 61, w okręgu XIII — 16. Kary na wia- 


ścicieli domów, mieszkań, sklepów i zakłać 
dów przemysłowych wynoszą od 5 do 100 mk. 
„Od 20 do 30 b. m. oczyszczanie odbywać 
XXIV; 
XXV, i XXVI | : 


Zamótky samobójcze. 
a Dzisiejszy raport: Pogolowi ia notuje dwa zania 


chy samobójcze. . 


(I tak: 19-lelnia N.N; Z mieszkał: w domn wk; 


W- obu wy padkąch. = ude i d Kar 
zina w drugim 5 


20 przy ul. Siennej, usiłowała otruć się sublimatem. ; i 
U zbiegu Szpitalnej 17-leinia St. Waks apila : 


ARR | się również Subli 
„O celu wyobowa- BE matt. 


ax 


; -- i ; i A 3 e : 
. O OZNI: cao” B. 5 ZA. 
Ą Fuig oi 4% a SĄ ; K ; 


= W celu umożliwienia konsumentom | 


„swobodnego dostępu do sklepów x chle- 


bem i. zapobieżenia panującym obecnie | zy mieszanego wszystkich trzech chórów, 


| który liczył do półtorasta śpiewaków i | 
| udatnie wykonał kilka pieśni p, dyrekcją 


natłokom, komitet rozdziału chleba i mą- 
ki rozpocznie w sklepach regestrację o- 


sób, posiadających legitymacje białe z wy- | 


łączeniem legitymacyj białych, zarege- 


_strowanych w tanich kuchniach oraz legi- | 


tymacyj żółtych. .- 


Posiadacze wymienionych wyżej bia- | 


łych legitymacyj odbierający karty. w u- 
'eząstku N 1 — obowiązani są- odbierać 
chleb w sklepie Ni 4, Zgierska 74; odbie- 
rające w ucząstku NM 2—w.sklepie M 19, 


Bałucki Rynek 8; w ucząstku N 3—w skle- | 
pie 18, Aleksandrowska 80; w cząstka | 


„N 4 — w sklepie 8, Aleksandrowska 28; 
w nucząstku M 5—w sklepie M 6, Zeier- 


Długa 9, w ueząstku M 7 — w sklepie 
N 27, Wolborska 22; w ncząstku M 8 — 
w sklepie N 25, Brzezińska 59; — w u- 


cząstku M 9 — w sklepie N 5 mączny, | 
- Franciszkańska 15; w ueząstku M 10— 


w. sklepie M 16, Srednia 58; w ucząstku 


N 11—w sklepie N 22, Konstantynow- 


Bka 44; w ucząstku M 12—w sklepie M6 
mączny, 


wa 24; w ucząstku M 16—w sklepie NM 11, 
Wschodnia 68; w ucząstku M 17—w skle- 
ie A 7 mączny, Dzielna 36; w ncząstku 
18—w sklepie M 1 mączny, Andrzeja 

7, w ucząstku N 19 — w sklepie M 12, 
Lipowa 27; w ucząstku M 20—w sklepie 
Ne 29, Pańska 41; w ucząstku M 21 — 
w sklepie M 8, Sienkiewicza 27; w ucząst- 
ku X 22—w sklepie Nr. 8 mączny, Targo- 
wa 56; w ucząstku N 23--w sklepie NI, 


juljusza 14; w ucząstku NM 24—w sklepie. 


~N 10, Nawrot 17; w ucząstku M 25— 
w sklepie M 18, Widzewska 152; w u- 
cząstku N 26—w sklepie M 28, Wólczań. 


ska 145; w ucząstku Nr. 27 -—- w sklepie. 


Nr. 2 mączny, Górny Rynek; w ucząstku 
Nr. 28 — w sklepie Nr. 24, Widzewska 
196; w ucząstku Nr. 29 — w sklepie 
Nr. 28, Rzgowska 23; w ucząstku Nr. 30-—— 
w sklepie Nr. £ mączny, Wólczańska róg 
„Radwańskiej. - | | : 


Regestracja w sklepach zacznie się 


. po ukończeniu sprzedaży ł trwać bedzie 
do 3-ej po poł. > Trasie 
| O dniu rozpoczęcia regestraeyj w skle- 
pach i ucząstkach chlebowych jak ró- 
wnież o terminie zaprowadzenia sprzeda- 
ży według nowego systemu zostaną wy- 
wieszone specjalne zawiadomienia. 


Zarządzenie komitetu ma na celu. 


zniesienie obecnych ogonków przed skle- 
pami i uniknięcie w przyszłości wszel- 
kich nieporozumień na tem tle. 

Chleb dla każdego regestrowanego 
tw oznaczonym 
zawsze do odebrania, i bez wystawania 
godzinami przed sklepem. 


Z Rady szkolnej okręgowej. - 


Najbliższe posiedzenie rady szkol- 


mej m. Łodzi odbędzie się w piątek 28-go 
'ezerwca. Porządek dzienfiy obejmuje 


unkty następujące: sprawozdanie komi-. 
` pującć pl 


sji do utworzenia opiek szkolnych; spra- 
wa seminarjum nauczycielskiego; sprawa 
szkół przy ochronkach.. z | 


Z wydziału zaprowiantowania. 


mia, że od osób zgłaszających się do wy- 
dzialu w imieniu Kooperatywy, lub insty- 
tucji po odbiór asygnacji na produkty 
spożywcze, wymaga się każdorazowego 
przedstawienia zaświadczenia upoważnia- 
jącego z danej kooperatywy lub instytu- 
cji, Upoważnienie to winno być co mie- 
~ie odnawiane. > | 


FA miasta. 


za Wydział budownietwa postanowił za- 


brukować ulice Wandy i Skierniewieką. 


Z Domu Ludowego. - 
bd czasu rozgorzenia wojny i wy- 


pędzenia z kraju moskali, tutejsze sfery. 


mieszczańskie i robotnicze—dzięki pracy 
nauczycieli wszelkich kierunków i kate- 
gorji--robią olbrzymie skoki w postępach 
na polu samokształcenia się i potęgowa- 
nia rozwoju życia kulturalnego. 

. Dowodem tego był niedzielny wie- 
czóz  Śpiewaczo - dramatyczny, urządzony 
"w san Domu Ludowego przez trzy tutej- 
szą zrzeszenia śpiewacze: chór parafjalny 
Św, dozefa im. Moniuszki, chór robotni- 
ków chrześcijańskich i chór Stow. robot- 


niczego „Praca* alla uczczenia zasług. 


. swego kierownika śpiewów, dyr. Milka na 
polu szerzenia kultu dla pieśni. z 
|. Że praca p. M. w tych zrzeszeniach 
nie jest płonną, dowiodiy występy człon- 
ków, którz” >= mając ua uwadze sfere, 


sklepie i dniu będzie 


CZASU- na wysz 

jetych: wywiązal 

prawnie. oo =o a ee 

| 3 ceS Starannie i szozęśliwie dobrany pro- 

o a iwa 400. | gram, ładne kostjumy, 
Reforma sprzedaży chleba, | SPT | 

| x | | od oklasków i—od czasu do CZASU — WY* | 


dzili 
maszynowe, prowadzone na szeroką ske- | 


ziemi. 


"kami, przeto Komitet zagonków przystę- 


x pośród dzierżawców zagonków, przy- 


ao iegawaa silk. (wawisąs.  roentgenowski dla celów leczniczych (te- 
Wydział zaprowiantowania zawiada | rapja) pod kier. d-ra Grosglika. 


cenie znacznie wyższej, 


sprąwiły, iż przepełniona sala : gramiała 


buchała homerycznym śmiechem. | 
Wieczór rozpoczęto śpiewem zespo» 


p. Miłka, i | 
W drugiej części młoda skrzypaczka, 


czoru była humoreska „ 
odegrana przez amatorów z werwą, oraz 


bardzo ładny obrazek „Obóz cygański", 
| ze śpiewami i tańcami, który wywołał bu= 


ska 11; w ucząstku M 6—w sklepie M 2, | rzę oklasków. | 


Pracowitego  benefisanta  darzono 


| wieńcami kwiatów, owacjami i upomin- 


kiem. | | 
Pod adresem zarządn Domu Ludo- 


wego zaznaczamy, iż sala szwankuje fa- | 


talnie pod względem przewietrzania, — 


Powietrze w czasie zebrań bywa w sali 

| nie do zniesienia, = — PANEK 
Pańska 4; w ucząstku M 18 == | 
w sklepie N 4, Cegielniana 2; w ucząstku | 
N 14—w sklepie M 13, Srednia 22% w u- | 
eząstku M 15—w sklepie M 7, Poludnio= 


U. ogrodników. 


| W ubiegłą niedzislę, odbyła sie wy- 
| cieczka zamiejska członków tutejszego 
|koła związku zawodowych ogrodników. | 
Przeszło 40 osób wyjechało do majątku | 


Górki pod Tuszynem, gdzie prezes zarzą- 
du koła, starszy ogrodnik miejski, pan 
Ciszkiewicz, wóbec znacznej liczby słu- 
chaczów prowadzonych w ubiegłej zimie 
kursów ogrodniczych przeprowadził po- 
kaz wytykania sadu. Po ukcńczeniu po- 
kazn, słuchacze — wedle udzielonych im 


wskązówek—samodzielnia przeprowadzili 


zdejmowanie planu sytnacyjnego miejsco- 
wości. Wreszcie wycieczkowicze zwie- 
zbiorowo Góreckie gospodarstwo 


le przez stowarzyszonego w kole łódzkis:a 
ogrodnika p. Pijka, Plantacje prowadze: 
ne są wzorowo, systemem amerykańskim, 


Właścicielka majątku, z prawdziwie 
staropolską  gościnnością podejmowała 
wycieczkowiezów śniadaniem i obiadem. 


> Z Komitetu zagonków. | 
Ponieważ zaszły już wypadki pląd- 
rowania zagonków, obsadzonych ziemnia- 


puje do organizowania straży, mającej na 
celu ochronę plonów na zagonkach przed 
szkodnikami. Straż tworzy się ochotniczo 


czem zagonkarze z sześciu sekcyj pole- 


się do biura Komitetu zagonków przy ul. 
Zachodniej 86, zaś z trzech sekcyj na 
polesiu widzewskiem—do dozorcy zagon- 
ków na Widzewie. = af | 


Ze szpitala Poznańskich. 


Z niem 1 lipca r. b. w szpitalu im. 
małż. Poznańskich otworzone zostaną trzy 
nowe oddziały, a mianowicie: chorób we- 
nerycznych pod kierunkiem d-ra Grosgli- 
ka, chorób wewnętrznych pod kier. d-ra 
Małowista, oraz 
pod kier. d-ra Bolesława Kona. Jedno- 
cześnie utworzonym będzie nowy gabinet 


Spekufacja ziemniakami. 


Bezecne pijawki, grasujące beztkar-. 


nie, a znane ogólnie pod nazwą „paska- 


rzy“, uczyniły teraz przedmiotem swych. 
bandyckich kombinacyj — ziemniaki, ten 


najważniejszy obecnie środek wyżywienia 
ludności. 8 o | 
Wydział zaprowiantowania. miasta 


czyni wysiłki, by choć w cześci zaradzić 
agentów 
gdzie jeszcze można nabyć 
ziemniaków. jak Rawskie, 


złemu. Rozesłał tedy 
w okolice, 
pewne ilości 
aby stamtąd sprowadzić  jaknajrychlej 
większe transporty do Łodzi. Wobec pe- 


swych 


wnego zysku, osiągniętego przy dotych-- 


czasowej sprzedaży ziemniaków, obecnie 
ewentualna zwyżka ceny zakupu tychże 
przez miasto wypłynie może regulująco na 
cenę sprzedaży, dozwalając | 
szać zbytnio -ceny sprzedażnej ziemnia= 
ków, choćby nawet sprowadzane były po 


Wydział oczekuje nadejścia pierw- 
szych większych transportów ziemniaków 
w krótkim czasie, gdyż zakaz wolnego 


dowozu ukrócił cugle. spekulantom, zaś. 
właściciele ziemniaków przy adpadnięciu 
handlarzy prywatnych, pochopniejsi będą 
do zbycia jnstyt.ejom komunalnym arty- o 


dobra  reżyserja,. 


przy pomocy ulepszonych metod hodowli | 
i najnowszych przyrządów do obróbki. 


| 


sia konstantynowskiego winni zgłaszać. 


chorób: chirurgicznych. 


nie podwyż- 


| stopień rozwoju 3 umysłowego 4 krótkość | 
olenie się—z zadań pod- | 
i się nadspodziewanie po- | 


| P- Kluka, w towarzystwie fortepianu: wy- | 
konała kilka poważniejszych utworów, | 
| wykazując- dobrą szkołę i daleko posu- | 
| niętą technikę gry. Część tę zakończyły 
| monologi, wypowiedziane z uczuciem i | 
artystycznem zacięciem. Jądrem zaś wie- 
„Lep na muchy“, 


i 
$ 


| niaków, 


| dogoszczu—7,500 mk. 


flera, 


ziemniaków. = 


| Wydział zaprowiantowania m. Łodzi | 
„traktuje już: o zabezpieczenie dostawy | = || "ó= 
transportów nowych togoróoznych sieme. | "Romunii at niemiecki, 
Berlin. (Urzędowo) Wielka kwa- 
Na ostatniem posiedzeniu zarządn gminy | tera główna donosi dnia 24 CZOP WOR 
uchwżlono: zakomunikować inspekcji szkolnej |. 
o wyniku egzaminów nauczycieli religji I języ- |. 
"ka hebrajskiego, oraz wystawić 13 .Świadectw na |. 
| nauczycieli religji i języka hebrajskiego, a 2 tyl- | 
| ko na nauczycieli religji, wydelegować p. Lan- | są wamagała się podczas dnia. 
dego do komisji dla określenia granicy placów | | 
gminnych; wyasygnować 3,000 mk. na urządze- | 
nie biura wyborczego przy gminie; wobec kra--| 
dzieży, popełnionej w Schronisku dla dzieci | 
przy ul. Zawadzkiej, wyasygnować jednorazowo | 
2,000 mk, na zakup bielizny i odzieży, a na za--| 
kup prowiantu, jako zaliezkę 5,000 mk. rabina- | 
towi wypłacić całą zaległą pensję za 1917 r. | 
przyjął do wiadomości, że władza nadzorczą za- 
| twierdziła uchwałę zarządu w sprawie podań ) 
"kontrybuentów o podatek gminny; szeregowi in- 
stytucji wypłacić w poczet zaległego subsydjum | - 


PODA > J Góhring 20i 21 zwycięstwo napowietrzne. | 


©. Z gminy żydowskiej. 


po 1.000—2,000 mk. każdej, 


Dom zdrowia. 


'Dom zdrowia dla żydowskich dzieci | 


grużlicznych będzie otwarty 1-go lipca, 
| Z Bałnt. 


| Koło bałuckie Polskiej Macierzy | 
| Szkolnej święciło uroczystość zakończe- 
|nia kursów dla dorosłych analfabetów, | 


oraz kursów uzupełniających. 


__ Geremonję rozpoczęto nabożeństwem | 
| w kościele Dobrego Pasterza, |- | 
| prawił prezes Koła ks. prob. Kowalewski, |. 
który po mszy św. przemawiał do słucha- | 
| ezów kursów, zagrzewająćc do dalszej nie- | 
ustannej pracy nad zdobywaniem wiedzy. |. 
| Następnie w pomieszczeniu dla wykła» |. 
| dów przy ul. Zgierskiej 11 odbył się po- | 
- pis słuchaczów 1 rozdanie nagród dla | 


najzdolniejszych. 
| Nagród przyznano 


mowano dv następnych oddziałów. 
|. Wypadek tramwajowy, 


z wagonu tramwajowego w biegu na rogu ul. 


poszkodowanemu udzielił lekarz Pogotowia, 


| Zamach samohójczy. 
K Tesora 
gotowie na ulicę Cegielnianą N+' 87, gdzie 26-let- 
nia żona farmaceuty P..Z., usiłowała pozbawić 


'Bię życia przez zażycie silnej dawki opium. 


Po zastosowaniu antidotum, 
przewieziono do szpitala Poznańskich. 


Drobny „ogień. 


desperaikę 


Wozoraj około godz. 10 wieczorem w po- | 
sesji M 85 przy ul. Piotrkowskiej powstał ogień į 
w zamkniętej ubikacji na górnym piętrze ofiey- | 
„ny. Mianowicie poczęły tlić się 1 dymić rupie- |- 


cie po nieczynnej fabryce tkackiej. Przybyła 


straż ogniowa, po zbadaniu miejsca skąd dym i 
się wydobywał, ogień w zarodku stłumiła, 


e (Ja 


Gościnee występy Zrzeszenia ar- 


poczną się w dniu 28 b. m. 

Będzie to od istnienia tego teatru 
wycieczka poza mury stolicy. . 

"Tak 


ale Kazimierz Zalewski, choć jest członkiem za- 
rządu teatrów miejskich, pozostaje kierówni- 
kiem literackim dawnego swego teatru, cznwa 
jąc nad urozmaiceniem repertuaru. ` 


jak: 


Towarzystwo ma siły pierwszorzędne, takie |. 
Mary Mrozińska, najwybitniejszą artystka | 
w Polsce do ról kokieteryjno-salonowych, Ste- | 
fanja Górska, wyborna charakierystyczna, Anto- 


nina Broniczowa, Jadwiga Gzylewska, świetna 
'amantka liryczno-dramatyczna, 
'tówna, Janina C©zarska, Irena Szylling i inne. 


matyczny, 


dziej utalentowanych lekkich i 


Boleslaw Roslan, Edmund Szymański i inni. | 


który twierdzi, iż na dzisiejsza ciężkie czasy. 
dobrze jest ludziom dawać w teatrze parę go- 
dzin rozrywki i zapomnienia przy śmiechu. - 


"ma rze 


ET E 


kułów żywności, stanowiącym przedmi y 6 


SEN a rogatkach. miejskich skonfisko= J 
wano kilka wozów młodych podbieranych | 


"na innyeh odcinkach frontu. 


które od- į 


o godz. 12 w nocy wzywano Po- |- kb 
| szła do ataku na stracone. przez nas oko- 


| py. Odpędzóno ją naszymi dalekonośmyni : 
| batocjami. © POGODNE 


druga | polowego przesłuchano pułkownika leg- 


samo, jak teatry miejskie warszaw- | 
skie, artyści teatru Małegó tworzą zrzeszenie, | 
zostające pod dyrekcją Władysiawa Kindlera, | 


| dział sie on 
| nierzy. - 
Aldona Herbur- | 


Repertuar sklada gię z lekkich utworów: | 
w myśl kierownika literackiego K. Zalewskiego,- 


| karżeni swe poprzednie 


ja LOTERJ 


3 ag $ A TRG b Um 7 a | OM 
BDB a" cz towarzystw kuliuralno-oświatowych 
1- / _ (Młówma wygrana 850,000 mk. | 


| ? B e a g & Harag VV arSmAYTiy EET Olo «rals a 
F zakazgny ala ż spekulacji EEA i arg! al POJ - x SŁ P sze (EE cdi AA: sdn "A jęz e ky WR REAYDZA r me n ż a pom A ARE i EA: m 2 i s WIĘ Z 2 


z widowni zachodniej. = : 
Położenie bez zmian, © 0 0O O 0 00 
Nad Ancre i Avre działalność bojo- 


Wieczorem ożywiła się ona również : 


-_ Podezas nocy ożywiona działalność 
wywiadowcza. ZA SERA 

"Na wschodzie od Radouviliers do- 
stały się silne oddziały atakujące doa- 
merykańsko-franenskich rowów, przyczy- - 


|niły nieprzyjacielowi dotkliwe straty 1 
| przyprowadziły 40 jeńców. e 


"Por. Udet osiągnął 31 182, pot. 


Pierwszy generał-kwatermistra 
ccoo 030. Jmedendorjj. | 


AW - (wieczorny). TERP 
'Berlin.(Urzędowo). Wielka kwa- 


| tera „główna donosi dnia 24 czerwca 
| wieczorem: | ZE 


ż "Na terónach alk nie zaszło nie 
nowego. ak : 


: Komunikat austrjacki. a 
—- Wiedeń. Urzędowo donoszą 24 


czerwca: 


_... Położenie, wywołane przez wylewy AE 
| l niepogody, skłoniło nas do opróżnienia 
TE -| Montello i kilku stanowisk, zdobytych na 
dziesięć, Kursy | RK nę twej 
| dla dorosłych analfabetów ukończyło 60 |. 
słuchaczów, uzupełniające—80; tyleż pro- | | 
14 dniami rozkaz został, mimo- trudności | 
| połączonych ze zmianą brzegu, tak wyko- 
| RR -| nany, że ruch i zupełnie nieprzy- 
_ Bitłacą swej lekkomyślności padł 14-letni | HUBS. > Tea: nae Dye ripen Mep > 
Kałman Byk, syn tragarza, gdyż wyskakując | jacielowi nieznany. JE | 
Zgierskiej i Dolnej. wpadł pod stopnie wagon | . Wiele stanowisk, już opróżnionych, 
5 3 ea : RZ POZO 
i odniósł ' ciężkie rany Soła i Słówy. Potidoy | było wczoraj celem włoskiego oguia dzia- 
|łowego, który w niektórych miejscach u= 


| rósł do siły ognia hkuraganowego.. 


prawym brzegu Piavy. 


"Wystosowany w tym colu już przed. | 


< Również piechota nieprzyjacielska | 


| Szef sztabu generalnego. 


-_ Mudjeneja u cesarza. | 


> | Wiedeń, 28 cZETWOŚ, -:., 
~ Cesarz wysłuchał dzisiaj zwykłych 


| raportów i przyjął na specjalnych audjen- 
f cjach członków komisji głównej partji 
| niemiecko-narodowej, Weidnera i Teufela. 

| | tudzież prezesa Koła polskiego, 
tystów teatru Małego z Warszawy. | = 00o 


+ _ Najstarszy teatr prywatny w Warszawie, | 
założony przed 14 laty przez Mariana Gawale- | 
wicza, a doprowadzony do najświetniejszego roz- | 
woju przez Kazimierza Zalewskiego, tak, że po- | 
„ważnie z innymi teatrami konkurował i wydał | 
szereg majwybitniejszych dzisiaj artystów, zjeż- | 
dżą do Łodzi na 10 przedstawień, które roz- | 


Proces w Narmaros-Sziget, 
Marmaros-Sziget, 24 oZerwca, ` 
Wiedeńskie biuro korespóndencyjne 


donosi: z RAZY, | 
- Na przedostatniem posiedzeniu sądu 


jonów, Łapiekiego, który oświadczył, że 


całe przedsięwzięcie uważał za marsz 


karny dla tych oficerów i Żołnierzy, mie- 


| dzy któremi rozlużniła się dypcyplina, lub 
| teź za marsz nocny, aby uspokoić wzbu- 


rzone. pokojem z Ukrainą umysły żoł- 
nierzy. 02, 6 ESEJ a. 
...,Q eo idzie w rzeczywistości dowie- 
dopiero od austrjackich Żżoł. 


Porucznik legjonów Szeczyński zee 


` Komplet męski stanowią: dyrektor Zrze- | Zna, że otrzymał od pułkownika Łapie- 


szenia Władysław Kindler, poważny amant dra- j 
Gustaw. Busżyński, jeden z najbar- | 
a: REL 2, omon oh 
amantów, Stanisław Ratowski, adysław Neu- | tent 2 à Ą : sa 
belt doskonały charakterystyczny, Karol Borow- | 1727 oskarżeni zeznali, że 0 rzeczywistym. 
„ski, Tadeusz Chmielewski, Kazimierz Czyński, | * > 

jedynie zgodnie 

„Prawie wszystkie sztuki grane są bez su- | BÓR 


kiego rozkaz zabrania 4 armat z 60 nabo-* 
jami dla każdej. ea : BĘ 
Przesłuchiwani nastepnego dnia trzej 


celu marszu nie mieli pojęcia i działali 
z otrzymanemi rozko- | 


W odpowiedziach potwierdzali os- 
zeznania, © 0 


TARET OZON DNA KPA: 


OZNA 


AAAA 


E e 


kia ORZESZA i aane 


ra 


Pe- r l 


„ię dyni pim.” 


A Qnegdaj rozpoczął mi Warszawie olirady 
| więc zjazd delegatów, Związku. Stowe 
| syzzeń spożywczych < 


| polek EN Józeta Po | 
gorzelskiego a Radomia, na drugiego zaś p. | 


Minkiewicza z Olkusza, 


Dyrekior Związku p. Mielezarski zdał spra- | 
wę z działalności Związku w r. 1917, zaznacza | 
jąc przedowszystkiem, że z powodu trudnych ; 
pał prym handlu artykułami spożywczemi za- | 

tów na kursy, 


sząd Związku nie mógł foeu soua vek j 


ka zamierzeń. - 


+ W ostatnim zolóri ariądźono nowe oddzia: ł 
w Ozęstochowie, Sosnowcu, Lubli- | 
ie, Skieruiewicach, Łomży, Ostrowcu i Wio | 
łąwku, skutkiem czego liczba oddziałów po | 


Ñ Zmięsku: 


większyła się do 9. Oddziały skupiły stowa» 


mzyszenia idące poprzednio luzem, 
- Dokonano lustracji wszystkich stowarzy- 
| zań, a nawel tani nlenźlażących do | 
Ryga a. 


* Wznowiona wydawnictwo pisma Spo 


| tema", a O Rin e 
numeratorów., 


Kursy kilkudniowe urząjdzono tylo w Ło- » 
dri i Olkuszu. Uczęszczali ma nie nawet dee | * 


 łegaci stówarzyszeń, nie należących do Zwiąge 


kn. Ale karsy nie osiągają celu zamierzone. | 


go s powodu często dokonywanej zmiany za: 
rwądów. stow: Ú. 

Otwarto szkołą w Ołtarzewie pod kierun- 
kiem p. Dąbrowskiego, urządzono 28 koferen- 


wano rad - | 
ey}. Zorganizowano rady dż 2: które sku | SB z 1 hektaru obsadzonego ziemniakami ze- | 


piają sżieniiwzoi 


seziy handlowe 184.000 mk., zysk brutto 186.000 
mk, zysk czysty 29.000 mk. 


browie posiadają znaczne zapasy towarów. 
Centrala miała 2.621.000 mk. obrotu, t, j. 
o 80% więcej niż w r. 1018. 
à Zysk czysty po wyplaceniu 1% dywiden- 
dy od wybranych towarów wynosi 6.546 mk. 


W ten w 

| nioso imieniu rad t km, 
ki | y popar 
RER: dyskusji szczegółowej nad pięciu 


poszczególnami działami sprawozdania, przy- | 


czem wystąpił e szeregiem zarzutów przeciw 
zarządowi, głównie o to, ża nie stworzył wy» 
- deialu społeczno » - wychowawczego. Waiosek 

sen przecież po wyjaśnieniach, udzielonych 
przez p. Mi ego odrzucono, 


tyeo dzi 
reądu utrudnia brak zdolnych ludzi do pracy. 


— Kiedy przewodniczący po wyczerpaniu li- 
sty mówców, zapisanych do głosu, poddał 


ałalność zarządu. 


sprawozdanie i bilans pod głosowanie, pp. de» | 


legat s Łodzi i Hempel, oraz jedna z delegas 
tek aaprotestowali, żądając dalszej d 
uad sat ają j dyskusji 


emi % powodu sprawo- 
adania. Po Pogorzelski oparł się temu żąda- 


aln, tłómacząc, że wnioski będą mogły być 
nłóżone osobito. Wówczas p. Hempel półosi, 


aby przewodnictwo oblął p. Minkiewicz, skoro | 


p P. nie chce stosować się do woli zjazdu. 
P. Pogorzelski oświadczył, że gotów jest 


tstąpić, gdy zjazd uchwali votum nieufności do | 
niego — ale równocześnie odstąpił przewodni. | 


a > Miakiewiczowi. 

iwówczas zjazd bez dalszych TOŻprAW ŻA 

twierdził w głosowaniu sprawozdanie i bilans. 
Sala Muzeum przemysł i rolnictwa była 

zapełniona, 

z , pałał stana Tay ciag obrad. 

Ep. sai 


r pani 
RET LA a da 


- Wezoraj z zwana przez dwie godziny Zjazd ob- | 


radował nad sprawą wydawnictwa miesięcz- 
nika „Społem”, 


_ proponował zamianę tego miesięcznika na ty- 
pani popularny, 


Kilku delegatów z Łodzi oraz p. Hempel 
x Lublina proponowali zamianę „Społem* na 
kwartalnik akademicki, a natomiast zalecali 


popieranie pism prowinejonalnych, które — 


ich zdaniem—lepiej odpowiadałyby zadaniu, 
popierając równocześnie walkę klasową, prze- 
siw kapitaliżmowi, 

Po kilku przemówieniach, oświadużają. 
cych się przeciw partyjności w ótganie Źwiąż- 
ku, zjazd uchwalił: 1) zamienić „Społem” na 
tygodnik, 2) wezwać wszystkie Stowarzyszenia 

. do prenumerowania „Społem“ w tym stosun- 
ku, aby jeden egzemplarz przypadał na 20 

_ ezłonków, By asygnować 10,000 marek na po- 
o łaj przewidy wanych niedoborów wydawnie. 

a. 

Koszty wydawnictwa tygodnika pc 
biieżył na a 50,000 m. i pizypuszeża, $e 
lem“ będzie miał *4,000 prenumeratorów. 

W sprawie kursów kooperacji w Oltarze- 
wie zjazd powziął uchwałę następującą: 

Zjazd, uznając ważność i potrzebę szkoły 


| Aeskiycznych kursów dc W Oltarzewiar 


| kwartale bieżącego roku kalendarzowego, 


| wnioskami o oć 


| zyć wych nitrów 


| ziemniakom w pierwszej linji należy zawdzię- | 
| cząć, że w: Niemczech 


kasowy wynosił 3.777.259 mi, ko | 
| niakami upoważnia do dobrych nadziei. Do- 


| skonała wiosenna pogoda pozwoliła silnie roz- 
Składy oddziałów w Lublinie, Łodzi i Dą- | 


Ciborowski z Tublina maproponował | FH 


P, Hempel z Lublina również potldał kty. | 
P, Mielczarski tłómaczył, że zadanie za- | 


f tóg. 


| czonych. Przewyżka eksportu nad importem 


Szar zący ideę -niepodległo- | Należy nadmienić, że kontrakty, poczynione na 


„ki cen okrętów. 


„sprzedawali go po 4% mk. ża funt, U nas tym- 
"czasem najzupełniej jawnie kupey kolonjalni 


; nieuzasadnione. | 


Spo. 


ny 1918/19 w w sumię marek 4 40.00 % | 
. b) zobowiązuje. stowarzyszeni, 


obliczenia obrót z roku ub. 1917; aaa 
stąd sumy stowarzyszenia wpłacają w Him | 


e) Zjazd nawołuje stowarzyszenia, które 
dotychczas nię, uiśtiły składki na ubiegły rok | 
szkolny, wynoszący % % od obrotu, do uregu- | 
lowania zaległych składek w jaknajkrótszym d 
czasie. | 

Pozatem Zjazd wkłada obowiązek. moral- i 
my na stowarzyszenia, aby: | 
a) wynajdywały odpowiednich kandyda- 


*b) udzielały w miarę możności stypen- 
djów biedniejszym i zasługującym na to, kan- | 
dydatom, 
-_ 6) ułatwiały otrzymanie zajęcia byłym słu- | 
chaczom kursów zarówno tym, którzy mogą o~ | 
bjąć posady samodzielnie, jak i tym, so 3 
poszukują praktyki. 
O godz. 11 przystąpiono do obrad nad 


Antoi w Niemcza., 


Allgemeine Korrespondenz“ 


bz, 
yć 


Według. |, 
przetrzymano kryzys | 
żywnościowy w pierwszych latach wojny, U- 
prawa ziemniaków w Niemczech rozwija się 
wymowniej przemówią tytry, W latach 1878- 
brano 77 centnarów metrycznych ziemniąków, 


twycznych. 
Stan tegorocznych pól Po ziem 


winąć się roślimom. Chłody w pierwszych 
dniach czerwca połączone z przymrozkami po- 


| czymiły tylko częściowe niewielkie szkody. 
| Przewodniczący „Niemieckiej rady rolniczej“ 


hr. von Schwerin « Lówitz oblicza tegoroczne 


| zbiory ziemniaków na 40 mil. ton (w latach 
Zarząd TeproRoKy wać „przelać ię sumę do re- | 


1910-14 przeciętnie zbiory ziemniaków wynos 


sily 45,55 mil ton). Przy odpowiedniej orga- 
| nizacji bedzia można konsumentom udzielić o 


dwa funty tygodniowo więcej niż dotychczas. 
r. vón Schwerin oblicza zapotrzebowanie ar- 


| mii i floty, gorzelni i t. d. na 21 miljonów ton, 


zaś zapotrzebowanie ludności na 15 mil. ton, 
przyczem pozostanie jeszcżo 4 mil. ton do roz- 


porządzenia rolników. Można się jednak jesz- | 


cż6 spodziewać, że ubiory ziemniaków przejdą 


| spodziewane oczekiwania, jak to miało miej | 
l śce w roku Aey | 


(e) Handel oea Stanów Zjedno- 


handlu zewnętrznego Stanów Zjednoczonych 

od wybuchu wojny europejskiej aż do 1 ma- 

ja b. r. wynósi 9,398 miljonów dolarów. 
Wartość wywozu Stanów Zjednoczonych | 


| w kwietniu b. r. wynosiła 500 mil. dolarów 


w słosunku do 530 mil. w miesiącu poptzed-. 
nim i 580 mil. dol. w kwietniu r. z. 


(e) Port na Dunaju. Rząd bawarski Za- 
ciąga -procentowa pożyczkę w wysokości 1,88 
mil. mk. w celu wybudowania portu na Du- 
ńaju pod Regensburyiem. 


-(e) Największe włoskie przedsiębiorstwo 


żeglugowe „Compagnia Navigazione Genera- | 
| C przejmuje „Lloyd Italiano" i podwyższa 


120-miljonowy kapitał śkcyjny na 180 mil. li- 


(e) Z zorwioskicj BPCC m F 
| wych. Rozwiązane obecnie „Przedsiębiorstwo 


okrętówe żeglugi parowej Kloster“ w Stavan- 
gerze spłaciło swoim akcjonatjuszom nie mniej 
jak 21 miljonów koron, gdy kapitał akcyj- 
ny towarzystwa wynosił nominalnie 1 mil, ko- 


rot Olbrzymie te zyski powstały ze sprzedaży |. 
Dyrektor Mielezarski w imieniu zarządu. 


okrętów i kontraktów, uczynionych na budowę 
nowych okrętów z rozmaitemi. warsztatami. 


budowę nowych okrętów, są np. w Szwecji i w 
Norwegii papierami wartościowemi, których 
cena olbrzymio wzrasta, odpowiednio do zwyż 


(8) Co kraj, to obyczaj... W- Rabie 
aresztowano dwóch kupców, którzy. przywie- 
źli do miasta kilka tysięcy funtów cukru i 


sprzedają cukier po 8% mk, a nikt ach za to 
nie aresztuje... 


(6) W sprawia fuzji banków włoskich, We- E 
dług „inlormation“, pogołski o fuzji „Banco I 
di Roma“ i „Banco Commerciale Italiana" są 


(8) pOlacóś Prodtiits Okiuiąneś 8 Saint Qo- 
bain Chaussy er Ciroy* z czystęgo zyski 12 | 


mid], (r.z. 38% miL) franków rozdziela znowu 


180 fraaków dywidendy, | 
- (8) „Société Minióve et alótajtargigne. Pe- 


| narreya* z; €żystego zysku 12 mil. fr. qozdzieja - 


40 tr. (r; z. 00 fr) dywidendy na kap ii 
SEJNY, pokrojony s Ca ma czasie ną 13. 


! do.6 nakaj z grupą holi 
kj owania się na utrzymanie kursów na  Rastęp- 
J- ny 1918/10 rok szkolny w stosunku */6 4, od | 
| obrotu "AN od 1000), biorąc za podstawę 


Brianskie «a 
i chunków Możących i. bapor rioganyeh ; towa- | a Lianozowskie <o e 
rógy, 5 a Bakinski | 20 a 
Pea kd 4% 6 
(e) „Banco Ommmescite Ttalianać zamie- > PEP Gold” ari 3 
rza podwyższyć kapitał akcyjny. | || a Rio- Tisto a Sad 
| | lialcowskie = U 
Nowe źródło nałciane w Borysławiu. „EJ i 


4 Si: 


| ku prace wiertnicze w gminie Iłoka w pobliżu. 
Borysławia. Prace ta zostały obetnie uwień- : 
czone pomyślnym rezultatem. Gdy sonda źró. 
dia XVIII dosięgla głębokości 1435 metrów, 


| W styczniu wynosiła 154, zaś w lutym 138 wa- En 
|.gonów. W marcu po zreparowaniu : sondy], 


| dziennikach czytamy: 


| mocy istniejących rozporządzeń „dopalta dro- |. 


stale i podlega ciągłym udoskonaleniom, Naj- | pay w handlu księgarskim jest niedożwo- ` 


| żk l 
|zaś w latach 1910-14 — 136 ceninarów mo- | pauicnnego użytku i że każda zwyżka teny u- | 


tem rozporządzeniem, są nieważne”. 


fr. dywidendy. 


pomyślał o tem, że dla przyszłości Polski na- | 
leżaloby przedewszystkiem zająć się sprawami 


| trochę ryżu, trzeba było aż z Warszawy wyslać i 


-500 franków. 


Bertin, 22 czerwca. Notowania kursów dewiz za 


-8 proc. renia. 
"5 proc. renty rosyj 
8 proc. renty resyji 
' Bank. Paryski . 


ea przez Angiję | | z A 


et 
derskich, oraz na opłacenie procentów od ra 


zań dzielenia, miesięc 


(e) 
Budapeszteński dziennik „Pesti Naplo“ dono- 
„Galicyjskie karpackie towarzystwo nat 
tians“ przedsięwzięło z końcem ubiegłego ro 


LU BB. Barlia 

6 w EMY 0 | i 
a. ada KONIE 
Gadadlan: Pacilie =.> 
Anaconda "Gepper Mining 
Bree . Sar ia ge s 


wytrysnęły znaczne ilości ropy. Zrazu, ilość 4 
otrzymanej ropy wynosiła dziennie 4,5 do K 
wagonów, później produkcja wzrosła tak, że | - 


“Ozeki BA Londra 


_Bawecję 
„Przed paroma tygo- A ZĘ 
dniami różne organizacje księgarskie oburża- | 
ły się na jedną notatkę w dziennikach, że na- 


| produkcja nagle wzrosła tak znacznie, że 13. 25.22 |. 16 
| marca wynosiła, oprócz wielkich iłości gazu | s œ miła 5.18 > 

| Pe etersburg 266.58 
ziemnego, 14 wagonów, następnych dni zaś | » +* Włochy 100 — 
15 wagonów Topy. Siła wytrysku obecnie | ki io Szwajcację — .| 100.— 
| zmniejszyła się, ale dzienna Sana WynO- | „ „ Madryt .] 100.— 

| si jeszcze 10 wagonów. | | PORA AE. R E E 

(e). Dopłata drożyźniana w handlu. księ. | RZ Aach 138.89 | 

| garskim — niedozwołona. W wiedeńskich | « >» „| 13883 


SEZ" 
ej wi, 


Ubsenie urząd gospodarczy przy mini | 
sterjum wojny zawiadamia, że książki (za wys 
jątkiem wydań luksusowych) sa przeđmiotami 


stanowionej przez wydawcę, jest niedòzwolo- | . 
ną. Umowy handlu księgarskiego, a 2 SG 


(e) Paryska mieć „Metropolitain" z czy. 
stego zysku 6,5 mil. fr . rozdzieliła ZMOWA 4 . 


na k konsile PRETER 9-4 
. 5; renta rosyjska z 1906 r.. . 
DTN renta rosyjska z 1909 r. > 
United states Biesi Jorporutipn, 
Baltimore and Ohie — .. 


+ (e) Zwiudejsiesie - się ilości świń w Danji. 
Według notatki „Smor - Tidende“ w Danji 
osé świń przedstawiała sig: następująco W 0-. 
statnich latach: | 


"w noku 1914 - 2;400,000 Canadian Pacilis . - —— 
lipiec 4917 4,600,000 3 a: pyesta WE, Rz 
grudzień 1917 - 789,000 rebro à EA 9.3.5 
luty 10918 1 ,600,000 J bag na Amsterdam - 2o: 


" Jak widzimy. więc Z powyższego zestawie- Wekale na Patyś 


a on e w A o «.9 


nia, ilość świń w pi wojay zmuiejszyła się | żeni Piha i | 27.16 
prawie o 2 omy Sz winie ie powędno-. zeki na Peters g EA an E 
waly | do krajów sąsiednich. _ | $~ : pożyczka wojenna: - A R: 
bO ja i ; 
i (8) Ukraińska izba handlowa w Szwajea- | Š 
„sji. W „Basler Nachrichten“ z dn. 8 kwietnia |. f =: 
czytamy, iż p. Gaszenko, upełnomocniony rzą: | ae 7% 
du ukraińskiego, zawiadomił rząd szwajcarski pzp RECT 
o otwarciu w Lozannie ukraińskiej izby . han- |Paryta: Jao : 
dłowej. Trudno nie dziwić się celowej przed- Czeki na Berlin R | s | a a 
siębiorczości „kozactwa” ukraińskiego, jak |  » >» ża 6 95.23 | 167.50| 167.50; 
nazywać zwykliśmy naszych sąsiadów. Mamy | B > Boije 195833 | mom]. — 
w Lozannie licznych reprezentantów Ea P Nowy-York |. fas T m > 
narodu, prowadzących. politykę „wszech wia- || a> a ZetersDurg PGR TE 5 
towa“ i „filantropijńą", ale żaden z nich nie | : | Kopoakagaa : Jiao: Ai a 


82d.be j < 


mÈ e S 


i Giełda warszawska. 


24 czerwona. 


Waluta rosyjska bez zmiany, korony nej 
Papiecy ary siate ja się utrzymały, choć občoty b, 
y ograliiczońe. 6% Pożyczka miejska Jee w 

nA | zaofiarowaniu, prz rzy kursach 


gospodarczemi, któreby ojczyźnie dały. chleb | 
i dobrobyt. W licznych sekcjach ekspozytury | 
politycznej Polski w Lozannie niema ani je- 
dnej, która zajęłaby się zadaniami handlu i 
przemysłu międzynarodowego i przyszłych 830- | 
sunków z Polską, By kupić np. w Szwajcarji 


radnego Farbsteina. 


_ Papiery procentowe. TRAN. aaa 
Nasze władze państwowe powinny brać | i i a 
subie przykład z „„kozactwa” Ukraińskiego ibp > M m 
niejować taką działalność, która Brzyniość. mo- | £ pala? oe M Ma |STTESNE 
| że realne korzyści. i 6 proe. Obligacje m. War- i z 
(e) Zakaz wywozu banknotów w Szwaj. szawy Z r. LŚL6 . | 
earji. Według wiadomości z Zurychu Rada eż, adst, Ziemsk. 4i pół EE 168.2 
Związkowa wydała zakaz wywozu banknoótw | Listy zast Żiemsk. £ proc. . | 145— 
szwajcarskich, bez piśmiennego pozwolenia | Listy zast, m. pen? 5 | 166.25 156.50 
departamentu finansowego i celnego. Narazie | BTO s 2 4 2 4 «3. NEK 
wolno podróżnym mieć ze =" na granicy do Rh pad mię Warszawy £ sij itso 5: 


Renta . 
Serje roS. . . . » « 


Ruble za 600 — 147, a sotki 128, krany 680, 


> ę e e « ma „ e Ą 


5 A 


a + EŁ cock ; 


Pe meteorologiczne ` 


WŁALCDA telegraliozue. i 
i 3 iaaiiai w z, głównej stacji obserwacyjnej warszawskiej, 


Now Yoik | | GH PEMP 
Nowy- Yor | Bata. mei m | Pogoda zi Opar ES | 
Danja a 
$ Szwecja ca o | ; y $ "7 
Norwegja . „e EA LE "18,8 | zadna. 0.0 16.8 i 
. Bzwajearja. | : K ENA 
! karo ery o. "aż. da VID pp. | Usu =. 88 í 
| Bulgarja w gg | BAVIT 10,2 CA BRZ > 
kare mP . a 
ls e. SĘ 
DOES E u uliegłaj i dobie: | 
Zmienn 0 > 
Amsterdam „19 czerwca. a pogoda, częste opady. 


s Zapowied na ork AB: an i% noa: ś m 
Czeki na Beria . mina około Edi kj 


a. koud 
o Bay a 
y Kopen ~ iBEE 
1 ie r e 6 
ję. Se > 
sz Pajac 


NEJEJE SEE JA SE) 


Grand Kino 


7 72 PIOTRKOWSKA 72 


na. Taza 


LEJ PIOTRKOWSKA 72 | 


W ioli. atówaćj | 
i z a | 


| Podajemy do wiadomości asaye Sz. Klijentów, | po- 
|sładających kwity składowe na. oddane rzeczy na prze- 
EA w Łodzi Ne 24, 58, 102, 120, 111, 127; 128, 
138, 141, 165, 176,193, 199, 202, 218, 220, 234, 236, 241; 
945, 254, 269, 271, 275, 276, 279, 281, 296, 808, 310, 313 
1315, 318, 330, 382, 336, 839, 341, 350, 351, 352, "358, 354 
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